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Od kilko lat istniejąca
Fabryka TuteK Cygaretowych. 

Katarzyna PtaszyńsKa
Ulica i i r a k o . r „ k »  1. 5 .

Która na, wysuwie lwowskiej w roku 1877! 
za dobro wyroby najlepszą uznaną została 
poleca rieUi wyrób T u i e k  e y g a re ' 
tc w y o h  i najlepszych francuskich pa­
pierków t  badie, Arinenitn, Panama, Mays 

11 «san i t. d. w różnych wieUfoścĄJth j 
szerokościach j,c jak najtańszej cenie. Tak- 
ż» poleca papierki cygaretew" w arkasza^j 
i książeczka' h Iranciitkie ro jak najtańszej 
cfnij Wielki wybór m s s z y n e K  doi 
robienia cygar ot, sztuza po 2u et.

Zamówienia z prowincji nskutccznia 
się jak najprędzej.

Najprzq]emniejsze podarunkiNowe tańce karnawałowe
W Y D A N E  P R Z E Z  K S I Ę G A R N I Ę

SEYFARTHA i C^AJKOWSRIEUO
v:e L W O W IE . t r i  i—r

F a i l  INI. Kapelmistr z  9. pułku h*f.
W a l CE N&d z ł o t ą  Bó f a o ą  cena 1 zł.
POLKA FRAŃ U. F l e u i  P o l o h u i s e 4 5  ct.
MAZURY. P o w i t a n i e  L w o w a  75 ct.

F i s z e r  F<1. Kapelmistrz 24 p u łm  inf. 
KADRYLE. R ó ż o w e  d o m i n o  cena 75 ct.
POLKA SZYBKA. L o t m  s t r z a ł y  cena 45 ct.

U a r a i i k k i  F ,
MAZURY. C z ę ś ć  d z i e w o j o m  cent. 75 ct.

Do nabycia we wszystkich księgarniach w miejscu i na prowinoji

Nakładem księgarni, składu i wypo­
życza ni nut, oraz ekspedycji pism perjo- 
dyoznych

S. A. Krzyżandft&kiego 
w KRAKOWIE,

wyszły:
złr. w. a. 

Wroński Adam: Weselne dźwięki
Walce 1.—

— Do Miechowa. Mazury —.80
— Maisz weselny — 40

P itzke E. Ukrainka Polka — 40
— Dzieci k-akowskie Walce 1.—
Również pole i oowyższa księgarnia:

Friedrich A. hau Wisłę. Kadryl —.80 
Pallavicini M. C. Abscniedsgrusse.

Walce 1.—
Patzke E aDir ersten Bliitlien,.

W noc —.90
— Idjlla-Polka - -.40 

Tuuikunii z P, ,,Enigine“. Polką
fiancaise —.50

Wroński A. Białe róże Walce 1.—
— Bukie fKlków. Walce 1.—
— Ceoylia. Poua mazurka —.40
— Djabcł Gralop —.30
— Jeszcze Poiska nie zginęła.

Polonez —.60
— Kadryl z obrazu: „Kościuszko

pod Racław icami" —.80
— Kochajmy się. Mazur —.60
— Br.r„z myśliwski —.36
— Marsz Żałobny —.40

■ — Mazury kras 'wsk 3 —.75
— Na dobitek. Mazury —.60
— Na Wyżynku. Mazury —.b0
— Walce akader.ickie —.90
— „Wśród bomb i granatów".

Galop' —.40
— -Wspomiiibnia z Krynicy.11

Pjlka -.4 5
— Złote sny. Walce 1.—
— Zofia. PoKa-Mazurka —.35
40'14 1—5

można dostać w i klepie perfum

Jana- Ihnatowicza
magistra farmacji i chi mika sądów, 
we LWOWIE, ul, Kopernika, 1; 8, 

w filii w KRAKOWIE, Sukiennice, 
t76g 1. 20. 1 -

O  ' f .  W I N C K L E R
we Lw ow ie, w  domu Narodnym,

p o l c e t :
Rawę zielony, bardzo aromatyczną, w pełnem ziarnin.
Porto rabello Nr I  80 ct II. 90 ct. III, 1 zir. za pół kilo.
Cuba Nr. 0 75 ct.
Jaiv§ żółtą dużą silnie aromatyczną Nr. 0 75 ct. I. 80 ct. II. 90 ct.

III. 1 złr,
Jaw a brunatna za pół kilo 1 złr. 13 ct.
Mocca prawdziwa arabska za pół kilo 1 zł. B ct.
Perłowa zielona najlepsza za pół kilo 1 zł. 5 ct. 
v „ żółta  bardzo dobra za pół kilo 85 ct.
Horbaie czarną niocno aromatyczną i dobrze naciągającą, mianowicie:
(Jony<‘ nr, 0 zł. 1 50, nr. I. zł. 1.75, nr. II. zł. 2.25, nr. III. zł. 3.25,

nr. IV. zł. 4 25 za poł kilo.
Souchont' nrt I. zł. 2.25, nr. II. zl 2.75, nr. III. zł. 3.25, nr. IV. zł. 2.25. 
Pecr-u m . V l. zł. 3 25, Dr. VII. zł. 4.25, nr. VIII. 5.25 za pół kilo. 
Proch herbaciany v,łasnego wysiewu zł. 1.50 za pół kilo.
Eu.n najlepszy jam ajka 1[l butelka nr. IV. 2.25, nr. I I I  zł. 1.50, nr.

II . zł. 1.20, ni. 1 1 zł.
Cognac prawdziwy francuski kuracyjny 24 letni zł. 4, 10 letni zł. 2, 

2-letui zł. 1.50 za butelkę.
Porter prawdziwy angielski ‘/i but. 60 ct., ’/j but. 40 ct.
Sok malinowy naturalny ct. 80 za pół kilo.
Porter prawdziwy angielski lepszy niż Hoffa piwo słodowe ‘/a but. ct. 60, 

’/, butelki 40 ct.
Również poleca: wszelkie gatunki najlepszych naturalnych •w in

s t o ł o w y c h  i  d e s e r o w y c h ,  wszelkie gatunki o w u c ń w  p o l n -  
d m o w y e l i ,  s n s z o n y c h  1 ś w i e ż y c h ,  m a r y n a t y ,  d e l i k a t e » y  
i  k o r z e n i e  p o  n i j t a ń s z j  c h  c e n a c h .  4135 1-3

K r o c h m a l  p o ł y s k a j ą c y  własnego wyrobu, uznany jako najlepszy.
Kto raz m ó j krochmal spróbował, żuduego innego krochmaln po­

łyskującego nie będzie używał.— Przy większym odoiorze udzielam rabat.

Tygodnik betletry styczny.
Pismo to wychodzące obecnie rok czwarty, zdobyło sobie zaiaz z po 

czątku swego istnienia tak znaczne koło czytelnikówj iż dziś śmiało twier­
dzić możemy, ie przyjęło się na naszej glebie i rozkwita po całym kraju.

Ś w ia t po tu .ięściow y łącząc przyjemność z pożytkiem, odzn icze się 
znakomitym wyborem Powieści oryginalnych i tłumaczonych, oraz No- 
welli i B.nmorcsek. które mogą być bez obawy czytane w każdern kółku 
famihjnem, a w skutbk rozszerzonego koła czytelników w Galicji, mając 
teraz byt u siebie ustalony, nic potrzebuje się. oglądać na cenzurę rosyjską.

M.mo to nif myślimy wskazywać teraz drogi, jaką dałej: iść żarnie 
rzamy — ani wyliczać znanych autorów i szumnych tytułów róźnydh 
prac, które w tece posiaaamy- -ponieważ postanowiliśmy zamieszczać i nadal 
takie tylko utwory, które zdrowe i pożyteczne ziarna w sobie mieszczą

Nowy rocźnrk Ś w ia ta  pow ieściow ego, który się ti&tf rozpoczyna 
w Grudniu r  b , wychodzić będzie w każdą niedzielę, na pięanym papie­
rze w formacie in 4lo, w kolorowej okładce, i obejmować bedzie:

Powieści oryginalne i tłumaczone pierwszorzędnych pisa­
rzy — Nowellt — P o rz je  — Humoreski — PY&szKf, oraz Wia- 

domostkl artystyczne i literackie.
Do każdego zeszytu dodawauą będzie kolorowa okładka, zawierająca 

dotychczasową rubrykę To 1 OWO, w której czytelnik zp.ąjdzi.e dział nu 
morystyozny, oraz Ogłoszenia handlowe i przemysłów;

W pierwszym numerze aowego rocznika rozpocznie się druk nader 
interesującego i zajmującego utworu pod tytułem

Tajemnice wielkiego świata.
j y f T  Prenumerałorowie, którzy ten nowy rocznik od 1. grudnia za­
mówią otrzymają g r a t i s  wszystkie numer a wyszłe to grudniu r. b 
(to jest zapłacą za trzy n..esiące, a otrzymywać będą to czasopismo przez 
cztery miesiące do ostatniego marca roku 1383).

Warunki prenumeraty we Lwowie I Krakowie:
k w a r t a l n i e  96 i ł ,  — p ó ł r o r i n l e  4  z ł .  — r o c z n ie  8
Prenumerować można na prowincji wt wszystkich pocztach i księ­

garniach, a najdogodniej za przekazem pocztowym pod adresem podoisa 
nego wydawcy:

W . ł l  t n i e b a i
we Lwowie, ulica Kopernika, I. 7

/ V  L  /  uczciwej rodziny oby-
I I S O I H I  h e ls k ie j  z odpowie- 

dnem wychowaniem, — 
wolnego 3ia„u, śred. wiekn, obznajo- 
miona praktycznie w każdej gałęzi 
gospodarstwa wiejskiego tudzież miej­
skiego, ogólnym zarządzie i porządku 
domowem, nadzorze i utrzymaniu 
rzeczy ważniejszych, głćwniejszemi 
ręcznemi robotami i t. p„ zdolna, 
pracotiita, przy dobrem zdrowiu, po­
szukuje umieszczenia do wyręczenia 
lub zastąpienia pani demu. Łaskawe 
zgłoszena listami franco pod litera: 
S, E. B. posffl rest. Kraków. 1—3

Ser ja  artykułów w dzienniku

, , D e r  l i L a p i t a l i s t *4
rozpoczęta d 2, ;gi adijia 1882. . — |  ^  d

Namera aa próbę
gr„ua i rmuco. ^  ^  ^

H le ile A  ^  / W
i  Konlm irU  6. V

J Ś  Ostatnie numeru
® l | |  ^ p o d a ł y  następujące cic-

kawe artykuły: „Bank depozy- 
\  ^  towy (studjum) Rima - Murańskie

r  kopalnie. Obrazki z giełdy. Orzeczenie
prawnicze co do kolej i Praga-Dua.

SkłaJ fabryczny komisowy

Haftów W łaśnie teraz wyszedł l z druku

o b f i t y  c  e n  n i  k
wszelkioh rodrajów

ozdób na drzewko
który wysjla ną 'ądame gn.tis i franco 

. handel papieru

Edwarda Boschau
we Wiedniu  

I. Jasomirgottstrasse 6.

otrzymał handel

płócien i gotowej bielizny
Jana Media we LwowieA Duazrioaó, t»jju'.- w i» n itju iu .» us ijiuiil. Wi 

chrypka, WBBwBfiB S  kie
Jn B i irn WlilW ” i L_ 9 S J  pt 

di.w monę i wszelkie cierpienia kan»- nerwowe lużdej chwHi ustępu 
łów  odae< howych. -.stępują po użyciu użyciu pigułek auitłuHWraLrl 
KUfcKW LiEVA8SRuU.' . - Dru O&ONIKI

M ł-arjŁa, Su ad „ i. w AptM. pana L*i • .»“■■- rn. t U Hohnai., tt. .. Dostaś mołna w. wszystkich głównych apUkaoh.

Ceny fabryczne,

r l i l f * .  7 1  i t r t h f r e e Ę o t r t -
ł-o le c  i

ksiiaila 1 LHEasZEWICZA kj Lwowiew O d s z c z e g ó l n i o n y  l i s t e m  p o o h . w a l n y m
U za kośtiaiiiowanie lalek
Mj P ie rw szy  iilsj w iększy i  n a jtań szy  1

Magazyn zabawek dla dziatek 
I H e n r y k a  H a l l e r a ,  M

n j  p rz y  r o g u  u* icy  u j l i c k i e j ,  6 ,
W p o i cit na p o d a rk i św . M ik o ła ja  1 n a  G w iazd k ę RS
R, Ź a b l a k i  różnego rodzaju począwszy od 10 ct do 20 złr. r l
i i  Na szczególna nwagę zamnguj > : « ś
' J  Łarkł w kojiiumach ńSrodow ycń sztuka od l do 20 Ar. Fitl
Sjl « r y  towarzyskie najrozmaitsze dltf dzieci różnego wieko, jakotei i osób y
r g  siarszyt h, sztuka od 50 ot. do 5 złr. Ud

Z i .h a w k i  Froehlowskie dla chłopców i panienek najrozmaitszego ro- n fi 
U j dzaju sztuka od 0 ct. do 4 złr. [Uj
n j  B sd o w łH C tw a  z klocków, p irkiety, obrazki i alfabety do układania j h  
I I w kostkaoh i t. p. <ztuka _d 20 ć do 5 złr. ? !

JKonle na biegunach do huśtamc od 3 złr. do 15 złr. f |j |
H i T n s i.n ie .M d a  muzyczne, jako to: trąbti, ularni fcy, ^  g ypce, gitarj, me- LjjJ
■ ■ ;a’.ol^i.j, pianinr, Latarynki i t. p. sztuka od i5 ct. do 12 złr. 9 3

F n d e ł e  a  zawierające, gospodarstwa, drób domowy, polewania, naczynia TUI 
UJ kuchenne, żołnierzu urewn-ane . i owe i t p. szt. od 10 ct. do 12 zł. iH j
k W D r o b ią  gl do ubierania Bożegn urzewkrf, jako to: lichtarzyki, świeczki, ■■ 
RS owoc* ładnie naśladowane, kulo szklanne , świecidełka różnego ro- [Ul
J f j dzaju i t p. przedmioty sztuka od 1 ct. i wyżej, — oraz iR
M wielki wybór towarów ftahBteryjnyełi
K po uąjpr*ystępnl©j»*ycli ©ena<łi„ tli.
■ d  Ł askaw e  zleoenia zamiojsoowe uskutecznia się odwrotną  pocztą, nie- H i

S licząc za opakowanie. . . . ^129 1—3
llll “ Cenniki na żądanie gratis i tranco.

O O O O O O  0 0 * 0 0 0 0 0 0 0 o o

O Cukiernia H . K o s t e c k i e g o  O
5 przj ul. Karola Ludwika, ł. 3, we L yo  ̂i<\ A

p o l e c a  n a  A

a strucle, torty i rozmaite placki, g
t t  Zwraca uwagę Szanownej publiczności na wielki T
A  wybór owoców francusKich i własnego wyrobu. f j
j t .  jNA PO D ARKI poleca wielki wybói strojnych pu- jL
A  ie łek  i benbonierek po różnych ceilfiCh najtańSiych Q

C u k r y  na drzewka w różnych n r.c zkodliwych 
A  kolorach, —  oraz ubrane juź d r z e w k u .  4178 i—3 Q

0 0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0 0 0

(ze żłobkowanym ostrokręglem) 
ja k o :

świece pełne i wydrążone



L W Ó W  d. 19. grudnia.

(Nominacja następcy po dr. Szeparowiczu. — Dzie 
lo Polaka o Moskwie. — Nowe koleje moskiewskie. 
— Pomyślne wiadomości ze Sziązka. — Zwrot Cze­
chów przeciw rządowi. — Regulacja wyznaniowych

stosunków żydowskich. — Z Warszawy.)

O nominacji prym arjusza na oddziale ch ir­
urgicznym  we Lwowie pisze Przegląd lekarski 
co następuje :

„Do konkursu stanęło 8 kandydatów ; wszy­
scy, z wyjątkiem  jednego, wychowańcy uniwer­
sy te tu  Jag iell. lub wiedeńskiego, wszyscy, z wy­
jątkiem  jednego, lekarze szpitali krajowych, a 
pomiędzy nimi 3 byłych asystentów  przy k lin i­
ce chirurgicznej krakowskiej. Opinia powszech­
na, a mianowicie opinia ogółu lekarzy  krajo­
wych, z niezw ykłą jednomyślnością wskazywała 
jako niew ątpliw ie najgodniejszego następcę po 
śp. Szeparowiczu dr. Obalińskiego, b. asystenta 
prof. B ryka, od la t 12-tu prym arjusza oddziału 
chirurg, w Krakowie, docenta a w roku prze­
szłym  zastępcę profesora chirurgii w uniw. J a ­
giellońskim, niedawno jednomyślnie przedstaw io­
nego przez W ydzia ł lekarski uniw. Jag iell. na 
profesora nadzwyczajnego, autora wielu cennych 
rozpraw  w dziedzinie chirurgii, wzorowego leka­
rza  szpitalnego, nader sympatycznego kolegę, 
znanego z zacności charakteru , biegłego opera­
to ra  i doświadczonego chirurga, k tóryby najle­
piej odpowiedział potrzebom stutysięcznej z gó­
rą  ludności stolicy kraju , nieposiadającej w y­
działu lekarskiego. Zdanie ogółu lekarzy po­
dzielały i dyrekcje szpitali w Krakow ie i Lwo­
wie : pierwsza, jakkolw iek ubolewając nad gro­
żącą u tra tą  przykładnego prym arjusza, poleciła 
go jednak gorąco i w sposób nader ch lu b n y ; o- 
s ta tn ia  według zwyczaju przedstaw iając W y­
działowi krajowem u terno, z naciskiem umieści­
ła  dr. Obalińskiego na 1. miejscu (na 2. dr. Go­
styńskiego, b. sekundarjusza przy Szeparowiczu, 
u na 3. dr. Longchampsa, zastępczo kierującego 
oddziałem); referent W ydziału  krajowego, dr. 
Hoszard, juz ze swego urzędu najkom petentniej- 
szy w tym  razie znawca stosunków lekarskich 
w kraju , oświadczył się stanowczo za dr. Oba- 
lińskim.

Mimo to wszystko W ydział krajow y uznał 
za stosowne, z pominięciem zupełnem tem a, 
przedstawionego przez dyrekcję szpitala, zamia­
nować jedynego z pośród 8 kandydatów , k tó ry  
za granicą skończył nauki, nigdy nie służył w 
szpitalach krajowych, w zagranicznym  zaś d ru ­
gorzędne ty lko  zajmował stanowisko, a o ile 
wiemy, prócz tezy inauguralnej francuskiej ża­
dnej nie ogłosił pracy. W ydział krajowy nie u- 
względnił, już nie powiemy, zasług i uzdolnienia 
dr. Obalińskiego, ale przeszedł do porządku 
dziennego nad 12-letnią służbą na posadzie p ry ­
m arjusza w drugim  szpitalu  krajowym, a prze­
cież w świecie urzędowym n aw et obok równych 
zale t pierwszeństwo otrzymuje urzędnik stały , 
zwłaszcza wzorowy, jeżeli pod temi samemi wa­
runkam i prosi o przeniesienie na inną, podobną 
posadę; W ydział krajow y nie uw zględnił żadne­
go z pozostałych 6 kandydatów , z których k aż­
dy służył poprzednio na posadzie krajowej.

Darem nie silimy się odgadnąć powody, któ­
re skłoniły  W ydział krajow y do uchwały, tak  
wbrew przeciwnej powszechnemu oczekiwaniu, 
przez k tó rą  nietylko losy chorych szpitalnych, 
ale mieszkańców stolicy, pomocy operatora w y­
traw nego potrzebujących, złożył w ręce lekarza, 
k tó ry  dotychczas nie dał się poznać a^i w służ­
bie szpitalnej, ani w kraju, ani w piśmienni­
ctwie lekarskiem . Nie pojmujemy, czem krajow i 
lekarze szpitalni zasłużyli sobie na tak ie  upo­
śledzenie przez najwyższą w ładzę autonomiczną; 
następstw a podobnego postępowania mogą być 
bardzo sm utne; gdyż pomijając wszystko inne, 
zniechęci ono całe młodsze pokolenie lekarzy do 
służby szpitalnej."

Proceder powyższy jes t li dowodem pa­
nującego w W ydziale krajowym  nepotyzmu i 
system u protekcyjnego.

** *

Nadesłano nam dzisiaj k B erlina świeżo wy­
daną książkę w języku moskiewskim pod ty tu ­
łem „Russkaja imperja — Polski) wzgląd na 
russkije gasudarstwiennyje waprosyu (Państwo 
moskiewskie — Polski pogląd na moskiewskie 
państwowe sprawy). Jestto  praca spora, obejmu­
jąca w dużej ósemce przeszło 400 stronic, a roz­
trząsająca po kolei wszystkie ważniejsze kwe-
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G Ł O W A I GŁÓWKA.
N O W E L L A .

Napisał 

J .  W. W dow luze w s k i.

(Ciąg dalszy.)

H rabia zapoznaw ał a rty s tę  ze swoją rodzi­
ną. Róża mogła słyszeć głos jego dźwięczny, 
pełen męzkiej dobitności — jego wymowę płyn­
ną a spokojną. W idziała jak  dostrzegłszy jej 
rodziców, podbiegł ku nim, serdecznie rękę oj­
ca uścisnął, a rękę  jej m atki obsypał pocałun­
kami. J a k  mu ona za to by ła  wdzięczną!

W reszcie zbliżył się do niej... J a k  jej ser­
ce biło gwałtownie!... Czuła gorąco na swej 
tw arzy. Zdawało jej się, że wszyscy widzieć to 
muszą... Przyprow adził go do niej ojciec.

— Róziu! oto nasz zbieg kochany!
Chciała Janow i podać rę k ę . . M usiał nie-

dostrzedz ruchu jej, bo skłonił się głęboko, ce­
remonialnie.

— P an i h rab ina — przemówił — byłaby 
zbyt łaskaw ą, gdyby zapam iętała tego, k tó ry  
ty lko  na jej naganę i politowanie zasługiwał.

— Jeżeli nie dawnego znajomego, to uwiel­
bianego a rty s tę  wolno mi w panu powitać.

— Pani hrab ina pochlebia mi jak  wszyscy. 
Mógłbym być dumny z tych oćlznak ogólnej 
przychylności, gdyby duma należała do moich 
wad — ale, niestety, jestto  jedyna wada, k tó ­
rej nieposiadam.

— Za to sarkazm  — zarzuciła podrażniona 
Róża — należy ja k  widzę do w ybitnych pana 
przymiotów...

— Pani hrabina raczy przypomnieć sobie, 
że koleje mojego życia upraw niają ' mnie do po-

stje, tak  polityczne, jak  społeczne i adm inistra­
cyjne, stojące dzisiaj na porządku dziennym, 
więc między innemi i sprawę polską. Pobieżnie 
przeglądając to dzieło, spostrzegliśmy, że au tor 
zdradza niepospolitą znajomość spraw, głęboką 
erudycję i wyższe, ściśle naukowe socjalne po­
glądy. Owóż nie wchodząc kto jest autorem tej 
pracy, i przez samą delikatność nie podając od­
nośnych naszych domysłów, podamy w krótce ob­
szerniejszy jej rozbiór, tem bardziej, że przypu­
szczać się godzi, iż nie minie ona bez śladu w 
stosunkach Polski do Moskwy.

*
* *

Przezorny carat, dla skuteczniejszego pro­
wadzenia ewentualnej wojny z A ustrją  i Niem­
cami, zamierza ziemie nasze przeciąć k ilku  li­
niami kolejowemi, mającemi jedynie s tra teg i­
czny cel. Z tego powodu budować zamierza k il­
ka  linij, zmierzających ku  granicy. I  tak  budo­
wać zamyśla aż trzy  linie nowe, utykające o 
pruską granicę, mianowicie z K utna do Słupcy, 
z Łodzi przez Sieradz do Kalisza, i z Sieradza 
do W ieruszowa. Słupce, Kalisz i W ieruszów są, 
granicznemi punktam i. Podobnież trzy  nowe li­
nie dotkną granicy Galicji, a mianowicie z Ko­
luszek (stacja na drodze warszawsko-wiedeń- 
skiej) do Sandomierza, z Lublina do Tomaszowa 
i ze Żmierynki do Nowosielicy. Oprócz tego 
ma zam iar Zdołbunowo (trzecia stację za B ro­
dami) połączyć przez P ińsk z W ilnem.

Prusy maja jnż ty le  linij kolejowych, że o- 
bawiać się wcale nie potrzebują tych nowych 
dróg moskiewskich. Ale co pocznie A u strja?  
Czyż z niezachwianym swym optymizmem bę­
dzie i dalej spokojnie się p rzypatryw ała tym 
pracom moskiewskim?

** *

Z Cieszyna d. 17. podaje Nowa Rtforma bardzo 
m iłą wiadomość, że już zaw iązał się cieszyński 
oddział naszego Tow arzystw a pedagogicznego. 
"Wiadomo, pisze korespondent cieszyński, jak  da­
wno już Tow arzystw o stara ło  się o pozwolenie 
rozciągnięcia swej działalności na Szlązk, jak  
myśmy tego sami pragnęli, w nadziei, że takie 
skupienie polskich nauczycieli i pedagogów na­
szych, będzie silną dźw ignią dla szkół narodo­
wych, jednem ogniwem więcej w łańcuchu tych 
instytucyj i prac różnorodnych, którem i staram y 
się wobec ty lu  wrogich nam wpływów u trzy ­
mać się tu taj, krzepić, wzmagać w siły. Przez 
10 la t rozbijały się te  usiłowania Tow arzystw a 
pedagogicznego o opór m inisterstw a — i dopie­
ro trzeba było przychylniejszego nieco prądu, 
jak i zaw iał w m inisterstw ie hr. Taaffego, aby 
zezwolenie otrzymać. Z arząd główny Tow arzy­
stw a pedagogicznego, zaraz po otrzymanem ze­
zwoleniu, rozesłał zaproszenia do tutejszych na­
uczycieli i innych osób sprawam i oświaty się 
zajmujących, z wezwaniem do przystąpienia. 
Jakoż rychło zapisało się 48 członków, a że 
według s ta tu tu  20 członków w ystarcza do za­
w iązania oddziału, przeto zarząd główny spro­
sił na dzisiaj pierwsze zgromadzenie, celem u- 
konstytuow ania oddziału. Szkoda wielka, że nie 
wybrano innego dnia — niedziela bowiem, a 
zwłaszcza rano, jes t o ty le niedogodną, że wie­
lu  księży przybyć nie może a i ci wszyscy na­
uczyciele, k tó rzy  są zarazem organistam i ( ta ­
kich zaś jest w ielu na Szlązku), są także obo­
wiązkami swemi przykuci do miejsca. Mimo to, 
zabrało się dzisiaj w lokalu czytelni ludo­
wej 28 członków — między którym i widzie­
liśmy znanych tu  i zasłużonych dr. Andrzeja 
Cienciałę, Jerzego K otulę i jego syna, Jan a  Glaj- 
cara, df. Michejdę, H ilarego Filasiew icza, dr. 
Tarchalskiego i wielu innych. Stalmach i poseł 
ks. Świeży chorzy — poseł Cieńciała Je rzy  zaś 
zasiadał w łaśnie w sądzie przysięgłych — dr. 
Sokal pełnił funkcję obrońcy — i dla tego 
przybyć nie mogli, chociaż wszyscy do Towa­
rzystw a się zapisali.

Z arząd główny p rzysła ł na to zebranie ja ­
ko delegata swego, posła Romanowicza, k tóry  
też zgromadzenie zagaił, w obszerniejszej prze­
mowie wykazując cele i środki działania Towa­
rzystw a pedagogicznego i życząc nowemu ad 
działowi najlepszego powodzenia, a oświadczył 
zarazem, że gdyby oddział cieszyński ze wzglę­
du na szczególne stosunki Szlązka, uznał po­
trzebę w ydania czegoś specjalnie dla Szlązka — 
niew ątpliw ie zarząd główny z pomocą pospieszy.

Przez aklamację obrany przewodniczącym 
p. Brzeski, świeżo zamianowany profesor języka 
polskiego w seminarjum nauczycielskiem w Cie­
szynie, pow itał zebranych jako kolegów i w ska­
zał na to jeszcze zadanie Towarzystwa, żeby 
nauczycieli łączyć, jednoczyć, solidaryzować, co

siadania tego zasobu sarkazmu, jak i jes t po­
trzebny, aby na życie patrzeć bez z łu d , ale i 
bez zw ątpień.

— W tak im  razie ja  powinnabym każde 
słowo zapraw ić goryczą...

— B yłoby to zupełnie niesłusznie — bo 
jesteśm y przecież twórcami w łasnych losów...

Róża pobladła... Ale bo też był bez litości. 
Musiał dojrzeć ja k  ją  zranił.

— H ra b in o ! szepną? — nie chciałem pani 
dotknąć... Pani wiedzieć powinna, że szczęście 
jej droższe mi nad wszystko.

M uzyka zagrała. — J a n  sk łonił się i od­
szedł.

Co za dziwny człowiek... W  jednej chwili 
najboleśniej zrani i najserdeczniej przeprosi. Ta 
blada Róża, usłyszawszy ostatnie słowa Jana , 
czuła się w siódmem niebie... Nie zapomniał 
o n ie j!

N a balu rozmyślać niepodobna — zwłaszcza 
gdy muzyka g ra walca, gdy kilkanaście par wi­
ruje po sali, gdy młodzież wyczekuje tylko 
chwili, aby zbliżyć się do pięknej kobiety... 
W krótce Róża znikła w tłum ie tańczących... 
Nie zostawiono jej ani chwili w spokoju. T an­
cerze zmieniali się jak  najęci. Nie by ła  naw et 
w stanie zauważać czy Ja n  także walcuje.

Między jednem a drugiem przetańczeniem 
usiad ła na chwilę.

— Raczy mi pani hrabina ofiarować w al­
c a ?  — usłyszała obok siebie dobrze jej znany 
głos Jana .

— Za m aleńką chwilę — ch ę tn ie ! odpo­
w iedziała wachlując się.

— Tego słow a nie by łaby  pani wym ówiła 
przed k ilku  laty , zauważył J a n  z uśmiechem.

— Ależ bo pan tańczyłeś jak...
— Niedźwiedź, dokończ pani... Radbym 

wiedzieć co pani hrabinie dziś daje pewność, 
że lepiej tańczę; wszak nie tańczyłem  jeszcze...

Różę ogarnęły płomienie, k tóre usiłowała 
skryć za wachlarzem... M iał słuszność!.. Gnie­
w ała się na siebie, a jeszcze więcej na niego, 
że patrząc na jej zakłopotanie ironicznie się 
podśmiechiwał. Aby skrócić tę  nieznośną scenę 
w stała.

niewątpliw ie tylko pożytecznem być może w 
ich żmudnej pracy. Przystąpiono potem do wy­
borów zarządu — i w ybrani z o s ta li: prezesem 
emeryt, prof. gimnazjum dr. F iszer, zastępcą 
prof. gimn. Armand K arrel, sekretarzem  prof. 
Brzeski, skarbnikiem  kand. not. dr. Dybka — 
członkami nauczyciele ludowi Korzdoń, M acura 
i Stiasny. Po wyborze w yraził dr. Dybka po­
dziękowanie zarządowi głównemu za podjęcie 
starań  około zaw iązania oddziału, na co dele­
gat zarządu, p. Romanowicz raz jeszcze zape­
wnił, że zarząd otoczy oddział cieszyński naj­
trosk liw szą opieką — i zakończył okrzykiem z 
z zapałem przez obecnych powtórzonym : niech 
żyje cieszyński oddział Towarzystw a pedagogi­
cznego !

Niech żyje — i niech pełni te  nadzieje, ja ­
kie my tu  wszyscy doń przywiązujemy. Zaraz 
pierwszy dzień był bardzo pomyślny, gdy bo­
wiem z otwarciem było tylko 48 członków, w 
ciągu dnia liczba ta  urosła do 65, miedzy k tó ­
rymi jest 22 nauczycieli szkół ludowych, 3 gim­
nazjalnych, k ilku  księży i liczne grono powa­
żnych i zasłużonych naszych pracowników na 
polu narodowem."

Niezmiernie doniosłą myśl podnosi Gwiazd­
ka Cieszyńska, mianowicie wzywa, aby dla Po­
laków Szlązka austrjackiego, których jest 155.000, 
założyć polityczne stowarzyszenie narodowe do 
kierow ania tamże spraw ą narodową i skupienia 
wszelkich sił i prac w jednem ognisku.

** *

Za Fokrokiem i Narodniemi Listami podnie 
śliśmy wczoraj, jak ie  panuje usposobienie na 
prawicy dla rządu i jak  skrzętnie uwijają się 
Czesi. Niedzielną Politikę otrzym aliśm y dopiero 
dzisiaj, i godnem uwagi jest, co ten najumiar- 
kowańszy dziennik czeski pisze w koresponden­
cji w iedeńskiej:

„Z ca łą  skrupulatnością zawiadamiałem was
0 w szystkich przejściach rokowań k luba cze­
skiego z rządem  w sprawie faku lte tu  lekarsk ie­
go na czeskiej wszechnicy, tudzież o różnych 
deputacjach, k tó re wszystkie przybyły  do mini­
s tra  oświaty, dla przedstaw ienia różnych ży­
czeń i żałób. Niepodobna w yobrazić sobie gor­
szego wrażenia niż to, jakie te  deputacje, a nie­
mniej i deputacja klubu czeskiego, odniosły ze 
swoich znoszeń się z m inistrami, o ile zresztą 
przyjęte były. A już najbardziej niezadowolony­
mi, i to  słusznie, są czescy posłowie z Morawy, 
k tórych cierpliwość, mogę powiedzieć, już się 
do dna wyczerpała.

„Ale pominąwszy zresztą posłów moraw­
skich, przeważna większość klubu czeskiego 
wcale nie jest zbudowana traktow aniem , jak ie­
go doznaje klub czeski od rządu (dalszy astęp 
jest wybitnemi czcionkami w ydrukow any; p. r. 
G. N.), i przed przystąpieniem  do rozprawy bu­
dżetowej większość ta, świadoma swojej zupeł­
nej zgodności z wyborcami, poweźmie uchwały
1 postanowienia, k tóre ta k  ze względu na swo­
ją  doniosłość, jakoteż na osobę, za której ini­
cjatyw ą zapewne powzięte zostaną, wielostron­
nie mogą fa ta lną  zgotować niespodziankę.

„A w ątpię, czy naw et powaga prezesa k lu ­
bu, dr. R iegera — jeżeliby w ogóle rezykował 
ją  w tym  celu, a jak  go znam, zapewne tego 
nie zrobi — nie w ystarczyłaby do pow strzy­
mania tych uchw ał i postanowień. Jednem  sło­
wem, mogę skonstatow ać,. że zdaniem przew a­
żnej większości klubu czeskiego, m inęły czasy 
antyszam browania i żebrania, i nastała doba 
czynów. „Już nam dosyć tego wycierania k la ­
mek ministerjalnycflB- — rzekł jeden z najw y­
bitniejszych c z ł o n k i  klubu czeskiego — i po­
wiedzenie to najdokładniej odźwierciedla ducha 
przeważnej większości klubu."

Jeszcze dosadniej pisze tensam korespon­
dent w telegram ie z d. 16. b m .: „W ielu człon­
ków klubu czeskiego jes t zdecydowanych poczy­
nić kroki u prezesa klubu (dr. R iegera), aby 
ognisko akcji politycznej klubu, przynajmniej co 
do spraw  czeskich, napo wrót przeniesiono do 
klubu “

Ja k i powód tej decyzji, i  k to  jest ową o- 
sobą w korespondencji podniesioną — narazie 
powiedzieć nie umiemy.

Judi8che,8 Weltblatt, organ rab ina Schreibe- 
ra, zapewnia, że rząd  postanow ił wnieść od sie­
bie w Radzie państw a projekt ustaw y w spra­
wie „regulacji zewnętrznych praw nych stosun­
ków gmin wyznaniowych żydowskich."

* **

Z W arszaw y piszą do Czasu: System Po- 
biedonoscewa w tej chwili więcej niż kiedykol­
wiek czuć się nam daje, cięży on przedewszyst-

— Tańczmy!
Objął ją  ramieniem — posunęli z miejsca.
— W tej chwili — mówił tańcząc — 

w szystkie oczy na nas są zwrócone.
— J a k  pan widzieć to możesz — tańcząc.
— Czuję... Pani h rab ina zby t ceremonialnie 

w spiera się na mojem ramieniu. Ono je s t dość 
silne...

— Nie w ątpiłam  o tern nigdy...
— D oprawdy ?... Znów ironicznie się uśmie­

chnął i spojrzał jej w oczy. — Czy nie zauw a­
żyła pani hrabina, że nasze pow itanie po tylu 
latach  niewidzenia, było jakoś dziwnie sztywne 
i n ienaturalne ?

— Godne ono ludzi straconych...
— J a  się już do nich nie liczę — pani 

hrabino!..
Z jakim  przyciskiem wymówił on t o : h ra ­

bino !.. a i  ją  za serce ścisnęło...
— Ja , chyba, na zawsze... odszepnęła.
— Nie sądzę.. Serce pani bije zbyt szyb­

ko, by się potrafiło zrzec szczęścia... K to dziś 
stracony może nim nie być jutro... Już  podobno 
mówiłem pani, że każdy jes t tw órcą swego losu.

— Mógłbyś mnie pan nauczyć, jak się do­
chodzi do szczęścia... Masz pan doświadczenie, 
uwieńczone najpomyślniejszemu rezultatam i.

— Recepta moja bardzo krótka.
— A brzm i?
— Myśl odważnie i kochaj p raw dziw ie!.. 

Głos Jana, gdy to mówił przeszedł w szept le­
dwie dosłyszalny... Było w nim coś pieszczotli­
wego ; coś, co przejmowało ca łą  duszę...

Ju ż  dość długo tańczyli — trzeba było za­
kończyć.

— Kiedy pan wyjeżdża z W arszaw y?
—Zależy to od woli p a n i!... Odprow adził ją  

do k rzesełka i zniknął w tłum ie. Nie czekał na 
jej spojrzenie, w którem  błysnęło ty le radości, 
żeby mu w ystarczyła na życie całe... Umysł jej 
nie słyszał chwilowo muzyki, w  nim dźwięczało 
jedno pojęcie ty lk o : że od niej żależy wszy­
stko !...

— Śmiem prosić o jednego walczyka ?
Jak iż  nieznośny w ydał jej się człowiek, bn-

dzący ją  z m arzeń swoim „walczykiem"... A był

kiem na stosunkach religijnych i wychowaniu 
publicznem, gdzie przedstaw ia go gorliwie i b ru­
taln ie p. Apuchtin. Podczas gdy moskiewski Tor- 
ąuemada jest u szczytu w pływu i władzy, w 
chwili, w której zajął niemal stanowisko papie­
ża północno-wschodniego, skandal, zaszły we 
własnym  jego domu, za tru ł błogie chwile wszech- 
potęgi i świątobliwe życie apostoła praw osła­
wia. Żona p. Pobiedonoscewa opuściła ognisko 
domowe w tow arzystw ie mniej, jak  się zdaje, 
pobożnego, niż Pobiedonoscew, ale więcej powa­
bnego młodzieńca. Je s t to  obecnie w ielki skan­
dal petersburgski, k tóry , jak  tw ierdzą, wpłynąć 
może na urzędowe stanowisko oberprokurora 
św. synodu. Z tąd  też pow stały w dziennikach 
zagranicznych pogłoski o jego ustąpieniu, ż re  
szta, jak  dokładne opiewają wiadomości, suro­
wość obyczajów nie długo u trzym ała się na dwo­
rze petersburgskim , a raczej w więzieniu gat- 
czyńskiem. Stosunek A leksandra II I . z p. Cini- 
selli nie jest już dla nikogo tajem nicą, to tylko 
dodać należy, że po raz drugi potężny ród Ro­
manowów w skutku  tego stosunku wzrośnie w 
liczbę z lewej ręki. Panna Ciniselli by ła wolty- 
żerką w małym cyrku ojca swojego, tam  zoba­
czył ją  W iktor Emanuel, i od tej chwili mały 
cyrk  przemienił się w duży. Po śmierci twórcy 
jedności włoskiej, Ciniselli udała  się z dużym 
cyrkiem do Petersburga, i tam, użytkując naby­
tą  już wpraw ę w podbijaniu serc monarszych, 
została ulubienicą przyszłego twórcy jedności 
słowiańskiej! Obecnie p. Ciniselli buduje w W ar­
szawie ogromny, s ta ły  cyrk, ale rzecz ciekawa, 
budowa nie bardzo idzie raźno z powodu zale­
gających w y p ła t; zdaje się zatem, że i pod tym  
względem panuje na dworze gatczyńskim system 
oszczędności.

Korespondencje „Gaz. Nar “
Wiedeń d. 17. grudnia.

(§) S ygnaturą całej krótkiej przedświątecznej 
kam panii parlam entarnej by ła nowella do usta­
wy przemysłowej, i ona też by ła  kitem  u trzy ­
mującym karność wzorową pomiędzy stronni­
ctwami prawicy a oraz dynamitem, rozsadza­
jącym  w pow ietrze solidarność lewicy. Wobec 
ustaw y przemysłowej nie w ystąp iła różnoro­
dność interesów tak  jaskraw o, jak  to • bywa w 
innych sprawach, gdyż wszystkie kraje spodzie­
w ają się, iż ona przyniesie im korzyści. P ier­
wotnie stało  Koło polskie na odmiennem nieco 
stanowisku, uważając Galicję więcej jako  kon- 
sumentkę aniżeli producentkę, i na tej podsta­
wie broniło interesu konsumentów wobec ście­
śnienia wolności zarobkowania i częściowego u- 
sunięcia konkurencji. Głosy jednak z kraju , a 
mianowicie z kół rękodzielniczych, odezwały się 
w przeciwnym kierunku, więc też Koło chcąc 
podnieść krajbw e rękodzielnictwo, akomodowało 
się po części do tych życzeń. Jednakże Koło 
zawsze stało na postępowem stanow isku i lubo 
zgodziło się na wykaz uzdolnienia i na przy­
musowe stowarzyszenia, poprawkami swemi prze­
ciwstaw iało tam ę prawdziwie reakcyjnym za­
chciankom ślepych zwolenników program u, u- 
chwalonego na wiecach rękodzielniczych odby­
tych we W iedniu i Linzu, którego rzecznikiem 
w Izbie poselskiej jest tak  zwany „dem okrata" 
Loblich.

Przechodząc do ogólnego położenia można 
twierdzić, iż solidarność praw icy ad hoc tj. dla 
nowelli przemysłowej by ła niezachwianą. W  o- 
góle jednak istnieje pewne niezadowolenie po­
między stronnictwam i autonomistycznemi, nie­
zadowolenie naturalne, ponieważ z różnorodno­
ści interesów wynikające. Każdy k ra j chce dla 
siebie korzyści, a w łaśnie to co jednemu wypa­
da na korzyść, jest dla drugiego szkodliwem. To 
więc sztuczne krzyżowanie się interesów musi 
zawsze działać destrukcyjnie na organizację 
prawicy i może też jeszcze gorsze pociągnąć za 
sobą następstw a. Przyczyna złego leży jednak 
głębiej. J e s t  ona bowiem tylko prostym  wyni­
kiem systemu centralistycznego, k tó ry  dziś tak  
dobrze ja k  ża czasów gabinetu G iskry lub Au- 
ersperga ni to  obręcz żelazny gwałtem  ściska 
różnorodne organizmy krajów  koronnych w je ­
dną sztuczną całość. Złe leży więc w centraliz­
mie, w oktrojowaniu krajom  różnorodnym je ­
dnakowych ustaw . To co dla W iednia lub dla 
P rag i byłoby zbawieniem, może odwrotnie we 
Lwowie być prawdziwem nieszczęściem a w ła­
śnie dla dogodzenia teorji centralistycznej o- 
trzym ują jedne kraje korzyści a drugie znowu 
równocześnie szkodę. Powszechne głosowanie 
byłoby np. dla W iednia i P rag i istnem dobro-

to przecież jeden z najzręczniejszych tancerzy. 
T raciła  poczucie sprawiedliwości.

Nie mniej zauważano, że hrab ina była w 
wybornym humorze... W  przerwach między tań ­
cami, stanow iła środkowy punkt tow arzystw a; 
ku niej garnęli się wszyscy. Ożywienie jej udzie­
lało się drugim, całe zgromadzenie było rozani- 
mowane jak  rzadko. Gospodarz domu mógł so­
bie winszować sukcesów.. Zajęcie ogólne wzrosło, 
gdy Chłomiński, obdzieliwszy swoją osobą poje­
dyncze grupy, przyłączył się do koła, w którem 
panow ała Roża i w ziął udział w rozmowie. 
M iała sposobność słyszeć go opowiadającego hu­
morystyczne zdarzenia z jego artystycznej ka- 
r je ry ; poznać ile wiadomości nagromadził w 
krótkim  przeciągu czasu, jak  dowcipnie komen­
tow ał stosunki zagranicy, charakteryzow ał k il­
koma słowami znakomitości francuzkie, i naw et 
nie okazała niezadowolenia spostrzegłszy, że 
słowa jego, jego dowcipy, zaćmiły chwilowo jej 
gwiazdę, cofnęły ją  na drugi plan... Rzecz 
szczególna... by ła temu rada... Chętnie odstępo­
w ała mu pierwszeństwa... Równocześnie zauwa­
żała, że m iał dziwnie zniewalający system po­
stępowania. J a k  tylko spostrzegł, że osoba jego 
więcej zw racała uwagi jak  inne, przechodził z 
tem atów poważnych i donioślejszych, na bieżą­
ce, codzienne, i rzucał tak  pytaniam i, że w od­
powiedziach potrafili drudzy wypłynąć na wierzch, 
okazać swój dowcip i zapatryw ania. W  ten spo­
sób k ilka  razy  odwrócił uwagę od siebie, po­
zwolił królować R óży; dobrowolnie w cień się 
cofał...

Jak b y  ona chciała pomówić z nim bez ty lu  
świadków — poufniej — więcej serdecznie... Nie 
nadarzyła się ku  tem u sposobność, aż podczas 
drugiego kadryla. Już  pary  do niego staw ały, 
a Roża siedziała jeszcze. J a n  podbiegł ku niej.

— D anser pani długo coś daje na siebie 
czekać — zauważał.

— Nie mam żadnego.
— Pani ? To ńiem ożebne! Królowa dzisiej­

szej zabaw y?
— Sprzedaje pietruszkę i to, przez pana...
— Przezemnie?
— Zatrzym ałam  kontredans dla pana.

dziejstwem, inaczej musi się ta  rzecz we Lwo­
wie lub Krakowie, zalanych żydowstwem, przed­
stawić. Jak aż  z tego wynika konsekw encja? 
Albo żeby dogodzić W iedniowi lub Pradze, mu­
si Lwów i Kiaków cierpieć, lub też odwrotnie. 
T ak  samo jednak dzieje się na każdym kroku i 
dziać się będzie tak  długo, dopokąd w A ustrji 
system federalistyczny centralizm u nie zastąpi. 
Dziwna rzecz, iż teraz wszyscy federalizmu jak  
djabeł święconej wody się boją. Dawni stanow ­
czy federaliści boją się wymówić słowo „fede- 
lalizm ." J e s t  to niezawodnie charakterystyczny 
obłęd chwili. Dopóki on trw ać będzie, niepodo­
bna wyjść z zaczarowanego koła.

Półwysep Bałkański d. 12. grudnia.

( Spisek w Konstantynopolu.)

Co się dzieje w Stambule, trudnoby uczci­
wemu czytelnikowi zrozumieć, jeżelibyśm y nie 
cofnęli się w ubiegłe la ta  po wojnie, a pod pe­
wnym względem nie mieli źródeł dostatecznych. 
Pudaniom naszym może interesow ana prasa za­
przeczyć, rząd turecki obecny za kłam liw e je 
ogłosić, przyszłość jednak w ykaże, że one ani 
na jo tę  z drogi praw dy nie zboczyły.

Po wojnie dwie wyraźne utw orzyły się par- 
tje pałacowe. Pierw szą stanow iły Czerkieski, 
drugą rodowite Turczynki, i niestety w szyst­
kie europejskie damy. Różnica pomiędzy Czer- 
kieskam i a Turczynkami, pod względem wy­
kształcenia, praw ie nie istn ie je ; inna rzecz co 
do uczuć. Dumne góralki kochają szalenie swą 
dzikiej natu ry  ojczyznę, i każdaby niew ątpliw ie 
nietylko bronią, lecz nawet mizernem ostrzem 
scyzoryka — wiedząc, że z tern żelazem tryum ­
fować nad wrogiem nie można — progów oj­
czystego autu do śmierci broniła. Turczynki oj­
czyzny nie znają : A łłah  i uśmiech kalifa  naj­
droższymi dla nich są rzeczami. Armenianki, 
Greczynki, F rancuzki, W łoszki i innych naro­
dowości kobiety lubują się w zbytkach fizy­
cznych i m aterjalnych... i gdyby były  w Paryżu, 
byłyby po prostu mieszkankami dzielnicy 
Breda.

Tępego, pochlebstwami jeszcze bardziej o- 
słabionego umysłu, a zajęczego serca spadko­
bierca M ahom eta, napłakaw szy się do sy ta  po 
podpisaniu sanstefańskiego trak ta tu , w licznym 
swym haremie szukał pociechy. Zapewne, wdzię­
czenie się hurysek nie m ały m iałyby dlań w in­
nych okolicznościach pow ab; ale on szukał 
wtenczas zaspokojenia potrzeb obrażonej swej 
dumy i tłumionej w piersiach zemsty, i znalazł 
w kole Czerkiesek odpowiednie żywioły. Gdy 
bowiem inne słońcem, księżycem, jaśniejącą 
gw iazdą i t. p. go zwały, Czerkieski, solidarnie 
związane z sobą, do popierania Rodopskiego 
pow stania i przedłużania wojny zach ęca ły ; a 
kiedy, głównie w pływ y ambasadorów wielkich 
m ocarstw, usiłowania ich zniweczyły, zdołały je­
szcze wyjednać utworzenie z swych rodaków puł­
ku gwardji dragonów, przyboczną straż  su łtań- 
ską stanowiącego. Zjednoczone a nieprzystępne 
wszelkim obcym darom, pozostały w ierne swym 
przekonaniom, i o ile mogły, s ta ra ły  się osła­
dzać los swych współbraci-em igrantów, których 
Moskwa z Kaukazu, a ostatn ia wojna z Europy 
do Azji w ygnała.

Zręcznym zabiegom Moskwy powiodło się 
wprow adzić do m inisterstw a, osobistego przyja­
ciela jenerała  Ignatiewa, Mahmuda Nedim ba­
szę. Odtąd- biorą początek in trygi, k tóre histo- 
rja  w szczegółach wyjaśni. Obecnie ty lko  po­
wiedzieć możemy, że Mahmud Nedim,' znany z 
nadzwyczajnego łakom stw a, nagle s ta ł się bar­
dzo szczodrym, uprzejmym, gościem częstym na­
czelnika eunuchów, a najgorliwszym przyjacie­
lem szejka Mohamet Zafara, głównego astrologa, 
z całym swym pocztem w Jeldiż-kiosku mie­
szkającego. Przez naczelnika eunuchów, przez 
szpary patrzącego na wycieczki na Tophane za- 
kwefionych nim f serajowych, zyskał większość 
wyżej opisanego haremu, k tó ry  podniósł swoje 
karesy i w końcu potrafił ożiębrć su łtana dla 
Czerkiesek.

W ówczas to ze w szystkich stron, oczywi­
ście z wyjątkiem  Czerkiesek, zaczęto przedsta­
wiać padyszachowi, że lubo Moskwa w ostatniej 
wojnie zbyt wym agającą się okazała, to jednak 
po niej ciągłego um iarkowania daje dow ody; 
powoli... powoli, weszła na scenę, idea panisla- 
mizmu. W skazano na kilkadziesiąt milionów 
muzułmanów jęczących pod jarzmem Anglików, 
na zam iary Moskwy dotarcia do Indyj i na jej 
dobre usposobienie względem Porty , gotowej za 
Ścisłe przymierze wesprzeć sułtana, aby się s ta ł 
jedynym w ładzcą w szystkich wiernych, zape-

— Pani hrabina zapomniała pewnie, że k a­
dryla nie lubiłem  nigdy i nie tańczyłem.

— Nie zapomniałam... Chcę wypocząć i po­
gawędzić z panem.

— Myśli nasze chodzą jednemi drogami, 
jak  widzę. Symptomat dla obojga bardzo nie­
pokojący.

M uzyka zagrała, rozpoczął się kadryl.
— Jeżeli pani h rab ina nie ma zam iaru przy­

patryw ania się tańczącym, proponuję przejście 
do wypoczywalni, gdzie zaciszniej i swobodniej.

Róża milcząco zgodziła się na propozycję i 
w sparta na ram ieniu Ja n a  poszła do sąsiedniego 
pokoju, gdzie nietańczące panie baw iły się plo­
teczkam i.

— Przedewszystkiem  prośba — mówiła Ró­
ża siadając na kozetce obok swego towarzysza. 
Nie daj mi pan tak  często ty tu łu  hrabiny. 
Brzmi on w ustach pana nieznośnie.

— Życzenie pani rozkazem dla mnie. A wol- 
noż mnie objawić prośbę ?

— Słucham.
— A le : czy wysłucham ?
— Chciałbyś pan uprzedniego zapewnienia. 

Czy nie za wiele żądamy, panie Jan ie?
— Tylko zaufania. Czy moje całe dotych­

czasowe życie nie potrafiło w pani wyrobić w ia­
ry, że tylko możebnych rzeczy p ragnę?

— A rtystom  nigdy zawierzać nie można. 
To ludzie bardzo wym agający i gotowi zawsze 
pragnąć gwiazdy z nieba.

— J a  należę do ludzi pozytywnych i nad 
nieuieskie przenoszę zawsze ziemskie gwiazdy. 
Nad obiecane wonności nieba przekładam  za­
pad ł róży. Ale jakże z moją prośbą?

— W ysłuchana, bo wierząca pańskiem u po­
zytywizmowi.

— Dziękuję. Postanowiłem  wykonać po rtre t 
pani i dlatego proszę o wyznaczenie dnia, w 
którym  mógłbym go rozpocząć.

— Jestem  gotowa stanąć panu do po rtre­
tu  — pojutrze, jeśli to i panu dogadza.

— Bez żadnej wątpliwości; im prędzej tim  
lepiej. W ybór kostjumu pozostawiam, naturalnie, 
pani — chociaż

(C. d. n.)



wniając go zarazem, że Moskwa małej tylko 
cząstki Inrlyj potrzebuje. Nie zaniedbano tak ie  
poruszyć gustu_ A ustrji co do Bośnii i H er­
cegowiny, Anglii co do Cypru, a wreszcie F ra n ­
cji co do Tunisu, i z nieubłaganego wroga prze­
robiono su łtana na przyjaciela caratu. Gwiazdy 
nie m ałą także odegrały rolę. Potężnego umysłu 
monarcha raczył wielekroć w nocy być przy­
tomnym obserwacjom „uczonego" Mohamet Ża- 
fara, i zawsze usłyszał jednobrzmiące w y ra z y : 
„Północ naszem zbawieniem, na południowym 
wschodzie panowanie nasze."

Dopiero zawód ze strony Moskwy w spra­
wie egipskiej i gromadzące się korpusy moskie­
wskie na granicy Armenii, zachwiały w iarę po­
mazańca mahometańskiego. K orzystał z tego 
Fuacl basza i zdobył się na tyle odwagi, iż mu 
wyłożył całe niebezpieczeństwo w iązania się z 
M oskwą; nie bronił również gabinetów zacho­
dnich, a dodał, że tylko radykalne reformy, 
mogące stworzyć praw dziw y patrjotyzm  w naro­
dzie, państwo od zaguby uratow ać są w stanie. 
Po tej rozmowie z Fuadem, su łtan  udał się pro­
sto do dzielnicy Czerkiesek.

Lecz jeźli korespondentowi waszemu dostar­
czono najpewniejszych wiadomości co do postę­
powania m ężczyzn, to wyznać on musi, iż o 
treści rozmów z Czerkieskami najmniejszych da­
nych nie ma. To tylko jest niewątpliwem, że 
wizyty sułtańskie s ta ły  się codziennemi — astro­
logowie siedzieli gdzieś w kątach  jak  króliki w 
swych jam kach, Mahmud Nedim zachorował, 
naczelnik eunuchów s ta ł się arcyprzychylnym 
( Izerkieskom, a Said basza, pierwszy m inister, 
co nie mogąc poprzednio zwalczyć wpływów 
Nedima, przechylał się ha stronę Moskwy, ra ­
dzić zaczął zgodę z Zachodem i o potrzebie 
istotnych reform mówił.

Z tych to powodów utworzono trzy  komi­
sje : adm inistracyjno-budżetową, sprawiedliwości 
i robót publicznych; Said basza był ich duszą, 
i byłoby może mu się udało, gdyby Mahmud 
Nedim nie podsunął był myśli członkom admi­
nistracyjnej, by pewne oszczędności w w ydat­
kach pałacowych poczynili. W iadomość tę  
przyniesiono za pośrednictwem Mohamet Zafara 
sułtanow i. B iegły czytelnik w niebieskich cia­
łach, zapewniał swego pana, iż o prawdzie 
przepowiedni jego może się dowiedzieć od w ła ­
ściwego m inistra. P rzyzw any Said basza za­
przeczył tej wiadomości, dodając, że jeźliby  k to­
kolwiek poważył się czynić podobny wniosek, 
za zdrajcę państw a przez niego uważanym by ł­
by. W k ilka  dni atoli później, zaproszony na 
obiad ambasador moskiewski, pospieszył w cza­
sie takowego powinszować sułtanow i tej szla­
chetnej bezinteresowności, zaczynającej oszczę­
dnością od własnego pałacu

N azajutrz Said basza runął a z nim i całe 
ministerstwo. Spotwarzony , błotem  obrzucony 
Achmet Yefik powołany został na pierwszego 
m inistra, i to tak  nagle, że w prost z swego do­
mu udać się musiał do W ielkiej P o rty  dla w y­
słuchania hatu  cesarskiego, powierzającego mu 
ster państw a. Poczem złożył hołd dziękczynny 
sułtanowi w Jeldiż kiosku i zaraz się oddalił, 
d ia utworzenia nowego ministerjum, do którego 
powoływał liberalnych mężów lub tak ich  kilku, 
coby mu opozycji staw iać nie śmieli.

K lęska poniesiona skupiła skry tych  lub o- 
tw artych  sobie przeciwników w ścisły hufiec 
intrygantów . Zakipiało między nimi. Czerkieska 
Fetim a i Yefik, to głów ni ich nieprzyjaciele.

Kiedy Vefik nieznalazłszy grosza w kasie 
państwa, telegrafuje do defterdara w ilajetu 
Brussy, Munir beja, zawiadam iając go o powoła­
niu go na m inistra skarbu z poleceniem, aby 
koniecznie przywiózł z sobą przynajmniej 10.000 
l ir  tureckich w złocie; kiedy jednocześnie p ra ­
wdę przyjmuje odwiedziny w szystkich ambasa­
dorów i posłów ; Czerkieska Fetim a z drugą 
sw ą rodaczką udają się na Perę dla kupna po­
trzebnych im do ubioru przedmiotów". *)

Zabawiwszy tam  parę godzin, w racają, 
nie wiedząc wcale co się w ich nieobecności 
wr pałacu działo. Otoż, naczelnik eunuchów do­
niósł sułtanowi, że te  dwie kobiety zboczyły z 
wskazanej im drogi, i  i e  ma podejrzenie, ja ­
koby należały do spisku, zamordowanie su łtana 
na celu mającego. Skutkiem  czego uzyskał po­
zwolenie zrewidowania pojazdu a naw et i osób 
wr nim będących. Zaledwie przeto wracające 
przebyły bramę pałacową, kilkudziesięciu eunu­
chów otoczyło karetę  i odprowadziło takow ą do 
apartam entów, w których kobiety rewidowano, 
i nic nie znaleziono; natom iast naczelnik eunu­
chów odkrył w siedzeniu pojazdowym, jak  mó­
wią, tysiąc funtów angielskich w złocie i list 
mający bardzo kompromitować m e tylko te, lecz 
i wiele innych Czerkiesek. Fetim a i jej tow a­
rzyszka natychm iast zostały uwięzione. Woźni­
ca, A rnaut, mimo wszelkich zaklęć że n ik t się 
do pojazdu nie zbliżył, a kobiety tylko w dwóch 
m agazynach na Perze były, w trącony do locliu. 
D ostarczający tych wiadomości, świadek naoczny, 
nie bez słuszności mniema, iż tak  pieniądze jak  
i list, mający być po turecku pisanym, przez na ­
czelnika eunuchów" podrzucone zostały. Cokol- 
wiekbądź, nazajutrz ani Fetim y i jej tow arzy­
szki, ani A rnauta już w pałacu nie było. Z tąd  
zaburzenie niemałe Czerkiesek, krzyk  na n ik ­
czemny podstęp, śmieszność podejrzenia o spi­
sek w'tenczas właśnie, kiedy one cieszyły się 
względami władcy, ponure uspbsobienie gwar- 
dji dragonów, i przekonanie sułtana, że go rze­
czywiście zamordować chciano. Fuad  baszę i 
wielu innych oficerów aresztowano, a Achmet 
Yefika nagląco do pałacu przyzwano. Po obja­
śnieniu mu rzeczy przez A chm et-Ratib beja, se­
k re ta rza  sułtańskiego, Vetik prosił o audjencję, 
na której oświadczył, że w żadne sprzysiężenie 
nie wierzy, a jedynym zbawiennym środkiem 
przywrócenie konstytucji, a tem samem jawno- 
śei i sprawiedliwości być sądzi. W  tej chwili 
p rzestał być ministrem, a Śaid na nowo, lecz 
jnż wielkim wezyrem zamianowany, natychmiast, 
też do W ielkiej P o rty  się udał dla w ysłucha­
nia hatu  cesarskiego. Wiadomość ta  lotem b ły­
skawicy rozbiegła się po całym  Stambule. N ikt 
nie chciał jej wierzyć, tłum y zatem ogromne 
zgrom adziły się w okolicach pałacu W . Porty , 
i chociaż dzienniki śpiew ają o ich rądęści, t łu ­
my te  przeciwnie bardzo uiezadowolonemi się 
okazywały. Po odczytaniu hatu, ambasadorowie 
przysła li tylko swych dragomanów dla złożenia 
powinszowania, k tóre przed 24 godzinami oso­
biście Achmet Yefikowi złożyli byli.

Tymczasem Said, bez żadnego śledztwa, 
uznał w szystkie Czerkieski za należące do spi­
sku. Wsadzono je  zatem na sta tek  dla wywie­
zienia do ojczyzny na K aukaz!), tylko to  jest 
goanem uwagi, że s ta tek  nie odpłynął, a Czer­
kiesek na nim już nie było. (NB. t y l k o  220).

N azajutrz, w piątek, s iu ^ n  z powodu lek ­
kiej słabości, a w istocie ogromnego strachu, 
k tó ry  go zawiódł pod sk rzyd ła haremowych

*) Z małym wyjątkiem wszystkie damy pała­
cowe stroją się po europejsku wewnątrz domu. W y­
jeżdżając tylko, zarzucają zwykłą oponę i kwefią się 
podług przepisów koranu.

piękności, oświadczył że się nie uda do meczetu. 
M inisterjum Saida doradziło mu tej ostrożności, 
tw ierdząc że gw ardja czerkieska do spisku na­
leżała i mogłaby go zamordować. Wprowadzono 
zatem do pałacu pułk  piechoty, a z oczekują­
cej na wyjazd cesarski gwardji, wysyłano za 
obręb Jeldiź-K iosku plutony pojedyncze, k tóre 
też w blizkicń koszarach, w czworoboku złożo­
nym z czterech batalionów, rozzbrajano i w wię­
zieniu zamykano. W  nocy wsadzono więźniów 
na sta tek  i ruszono na Czarne morze. M ają oni 
wylądowanymi być w Trebizondzie i do ojczy­
zny odesłanymi. Czy choć jeden z nich zobaczy 
Trebizondę, powątpiewać wolno.

Lecz przytłum ienie ta k  urojonego spisku 
wywołało niezmierne wzburzenie umysłów w 
Konstantynopolu. Mówią- już o mającej nastąpić 
nowej zmianie ministrów, a pessymiśći przew i­
dują, że jeźli w tej chwili do gwałtownego ru ­
chu ludowego nie przyjdzie (niepodobna nawet 
myśleć o te m : w okolicach Jeldiz-Kiosku jest 
14.000 doskonałej piechoty i blizko 100 dział), tó 
w każdym razie panowanie sułtań& jest zachwia- 
nem, i rewolucja pałacow a prędzej,, czy później 
pozbawi go' tronu.

Z Izby sądowej.
(Morderstwo.)

(Ciąg dalszy.)

Rzeszów d. 18. grudnia. 

(X I. Posiedzenie.)

Po dwudniowej pauzie rozpoczęto dziś dal­
szy ciąg rozpraw y dopiero po dziesiątej godzi­
nie z powodu spóźnienia się jednego z przysię­
głych. W  sali rozpraw  więcej jak  zw ykle pu­
bliczności.

P  r  z e w. p. M o s só  r  przywołuje świadka 
księdza wikarego Jan a  D r z e w i e c k i e g o , 38 
letniego urodź, w Żołyni, obecnie jes t wikarym  
we wsi Spiach, przedtem  funkcjonował w L ut- 
czy przy swoim bracie, proboszczu w Lutczy. 
Po odebraniu od księdza przysięgi zapytuje go 
P r  z e  w.: Czy księdzu niewiadome są  szczegóły
0 zniknięciu i śmierci F ranciszk i Mnich? S w 
Z początku urząd parafialny nic o tem nie wie­
dział, później dopiero W" 2 albo więcej tygodni 
po zniknięciu Franciszki dowiedzieliśmy się od 
w ójta i chłopów, że jej we wsi niema, i że zni­
knąć m iała w pierw szą niedzielę adw entu. B ra t 
odjeżdżając z początkiem m arca na rekolekcje 
powiedział do mnie „pamiętaj, może lody runą, 
w takim  ra z ie /ażeb y  wójt ż chłopami p a trza li 
może woda wyrzuci zwłoki F ranciszki.“ Na dru­
gi tydzień po powrocie brata , miałem ja  wyje­
chać na rekolekcje — w tem przychodzą do 
mnie chłopi z wiadomością, że znaleziono zwło­
ki F ranciszki w parji. Poszedłem tam  i zrobi­
łem spostrzeżenie, że lisy niezawodnie zniszczy­
ły  ciało. Potem dowiedziałem się, że Marceli 
Stochliński został przyaresztow any; pomimo, że 
go przedtem wcale nie znałem, byłem przecież 
ciekawy i poszedłem do Łukaszka, zastępcy 
wójta, gdzie siedział Stoehliński blady jak  ścia­
na, jak  śmierć, a ręce jego trzęsły  się jak  gdy­
by w zimnicy, rzucał niemi okropnie, tak  że 
formalnie odskakiwały. Litość mnie wzięła, po­
wiedziałem mu, aby się przyznał w sądzie a 
mniejsza będzie k a ra  wobec Boga i ludzi. Na 
drugi dzień przyprow adzili żandarm i znowu 
Stoclilińskiego do Łukaszka, w drugiej izbie 
siedział Stochliński z Łukaszkiem, a w pierw 
szej żandarm z przyaresziowanem i córkami 
R ittera .

Byli tam u Stoclilińskiego i inni gospoda 
rze, a skoró tylko wszedłem, sposlrzegłoin, że 
Marceli by ł w innym stanie, weselszy, spokoj­
ny; powiedział Z wesołością, że się przyznał 
że mu teraz  spadł ciężar z serca. Następnie o 
powiadał mi,- że R itte r  namówił go, dał mu 50 
złr., że ją  zabił w pierw szą niedzielę adwentu 
koło wieczora. Stochliński z córkami miał F ran  
ciszkę trzym ać za nogi. G itla m iała płachtę za 
rzucić na głowę a R itte r  poderżnąć jej nożem 
gardło. Pytałem  się też Stochłińskiego, czy był 
przy prucia „żywota", Stochliński spuścił oczy
1 nic mi nie odpowiedział, później dopiero ze 
znał, że R itte r  blizko 1000 kroków, aż do pa 
rji niósł zw łoki F ranciszki w płachcie na ple 
cach, a córki mu pomagały.

Na zapytanie przewodniczącego powiada 
ś w i a d e k :  Stochliński był wtedy najprzyto­
mniejszy, przy zdrowych zmysłach, wynurzający 
się, czuł niejako ulgę sprawioną tem, iż wszyst­
ko powiedział.

P r  z e  w. Czy co do gard ła , py tałeś się pan 
Stoclilińskiego, ćzem je Mojżesz R itte r  pode­
rż n ą ł?  — S w i a d .  Powiedział mi Stochliński 
że tego noża nie ma u Łukaszka (były tam ro 
zm aite u R itterów  skonfiskowane rzeczy), że 
by ł to zwykły nóż w czarnym trzonku, okrągły 
i że mu go R itte r  przed spełnieniem morder 
stw a pokazał.

P r  z e  w. Czy nie p y ta ł go n ik t w tedy u 
Łukaszka, dlaczego żydzi pozbyć się chcieli 
F ranciszk i?  — S w i a d .  Nie pytałem  się go o 
to. Przed znalezieniem zwłok mówiono we wsi 
o tem, ie  F ranciszka od R itte ra  była przy na 
dziei, i że R itterow ie chcieli się płodu pozbyć 
Nie wiem, czy ta  pogłoska m iała ja k ą  pod­
stawę.

P r  z e  w. Czy ksiądz nie rozm awiał nigdy 
o tej sprawie z R itterem  ? — S w i a d .  Pytałem  
się go faz  tylko „gdzie F ranka", a on odpowie 
dział, że nie wie gdzie poszła, przytem  by- 
zmieszany — o ciąży nic nie mówiłem z R itte ­
rem. — Na zapytanie przewodniczącego opowia 
da świadek, iż nic nie słyszał o moralnem za­
chowaniu się Franciszki, nie słyszał też o tem. 
aby się z kimś wdawała!

Radca H a n a s i e w i c z :  Kiedy Franeiszka 
m iała zginąć? Ś w . : W  pierw szą niedzielę a 
dwentu, stanowczo to  twierdzę, bo zaraz na 
drugi dzień we wsi jej nie było. Na skutek do 
chodzeń skonstatowano, że było to w pierw sz;, 
niedzielę, następnie spraw a była uśpiona, a:: 
znaleziono zwłoki.

-Radca H a n a s i e w i c z :  Zkąd wiedzia 
ksiądz o , tem, że Franciszkę zamordowano w pi 
w nicy? S w .: Stoch, powiedział, że w tedy F rań  
k a  poszła po ziemniaki do piwnicy.

H a n a s i e w i c z :  Co dało powód do py 
tan ia  księdza o pruciu F ranciszk i? Ś w .: Do­
wiedziałem się od ludzi, że żywot był pruty .

Na, zapytanie dr. K o p p l a  opowiada św ia­
dek, iż w oddaleniu 200 kroków od piwniey 
R itte ra  płynie głęboka rzeka, do k tórej F ra n ­
ciszka mogła bjrć wrzuconą, dlatego kazał b ra t 
szukać jej w wódzie.

Hi-. K o p p e 1: Czy między domem R itte ra  
a rzeką są gęste chałupy? S w .: Nie.

Dr! F e c h t d  e g  e n :  Ozy nie mówił św ia­
dek albo też brat o tej sprawie później z wój­

tem  lub żandarmami ? Ś w . : Nic o tem nie mó­
wiliśmy. U rząd parafialny nic o tem nie wie­
dział. Zaraz po zniknięciu F ranciszki rozeszła 
się wieść, że ją  żydzi zamordowali.

Dr. F  e c h t d e g e n stw ierdza sprzeczność 
w zeznaniach świadka, k tó ry  na .'wstępie tw ier­
dził, że o zniknięciu Franciszki* dowiedział się 
dopiero za dwa lub więcej naw et tygodni, i py­
ta  św iadka: W ięc pocoście w wodzie kaza lifszu- 
tać, skoro podejrzy w aliście R itte ró w ? Ś w . : 
Suponowaliśmy, że zwłoki znajdują się w rzece.

Dr. F e c h t d  e g e n :  Wszyscy pod przy­
sięgą przesłuchani świadkowie nie wiedzieli nic 
o tem, że po zniknięciu F ranciszki podejrzy wa- 
no R itterów  o zamordowanie jej. W szyscy opo­
wiadali, iż z początku po jej zniknięciu myśleli, 
że gdzieś w yszła tylko, później, że na robotę 
poszła, inni myśleli, że do b ra ta  się udała. N ikt, 
naw et z krewnych, nie domyślał się, jakoby za­
mordowaną została. Dlaczego w"ięc zaraz po 
zniknięciu F ranciszki tylko w parafialnym u- 
rzędzie podejrzywali R itterów  — chociaż, jak  
pan powiedziałeś, urząd parafialny nic o tej 
sprawie nie wiedział. Dopiero w dwa tygodnie 
lóźniej dowiedział się o zniknięciu Franciszki, 
a o jej zamordowaniu dopiero po znalezieniu 
zwłok ?

P  r  z e w. w yraża także swoje zdziwienie, 
zkąd w urzędzie parafialnym tak  prędko zaraz 
)o zniknięciu F ranciszki domyślano się, że ją  

żydzi zamordowali. Przecież najbliżsi krewni 
Franciszki i wszyscy, którzy z nią razem mie­
szkali, dopiero po długim czasie byli zaniepo- 
cojeni. Z ,początku myśleli, że w yszła gdzieś na 

robotę? S w. :  Mówili nawet, że F ranciszka ty l- 
to w koszuli poszła do R ittera , gdyż przecież 
od Stoch, w koszuli daleko zajść nie mogła.

P r o  k. (zniecierpliwiony macha ręk ą  i po­
w iada); Ależ w koszuli w dzień wyjść nie mo­
gła ? -\-

Nareszcie p r z e w .  wypytuje się bardzo 
szczegółowo świadka, dlaczego on wiedział o tej 
pogłoscej. a  cała wieś nic o tem nie w iedziała? 
S w. tegó wytłum aczyć nie może — a na zapy­
tanie dr. Koppla stw ierdza, że w rzece była 
w tedy głęboka woda, k tó ra mogła zabrać tru ­
pa. Rzeka ta  jednak nie przechodzi przez w ą­
wóz, w którym  znaleziono trupa.

P r z e  w. (do S toch .): Cóż ty  na te zezna­
nia księdza wikarego odpowiedzieć możesz?

S t o c h .  J a  nic nie wiem co w tedy mówi­
łem, żandarm i mnie morduwali, byłem zbity.

Ks. D r z e w i e c k i  zrywa się i w natchnie­
niu kapłańskiem  mówi grzmiącym głosem 
do oskarżonego S tochłińskiego. „Bój się Boga, 
grzeszniku, staniesz przed sądem boskim, przy­
znaj się z a ra z !“

P r z e w .  przerywa i powiada do św iad k a : 
„Proszę księdza, nie wpływać w tak i sposób na 
oskarżonego!

Na tem skończono przesłuchanie tego 
świadka, którego zeznania w yw ołały sensację.

P r z e w .  oświadcza, iż w sobotę 16. b. m. 
zgłosił się do trybunału  świadek Jan  Gaborski, 
k tó ry  znalazł u R itte ra  skonfiskowaną mosiężną 
siekierkę. Na podstawie procedury, zarządza 
przewodniczący przesłuchanie tego św iadka nie 
odbierając od niego przysięgi. Świadek G a b o r- 
s k i ,  zarobnik z Lutczy nie wie nic o zniknię­
ciu Franciszki, opowiada: „Podczas rewizji u 
R itte ra  w ziął mnie p. żandarm  do pomocy, szu­
kali tam  „jakosi" o u li! zapomniałem czego szu­
kali, a h a ! szukali „świeżyzuy", ciała  (zwłok), 
aby „niby ślady" znaleść. Potem kazał mi żan­
darm sięgnąć za szafę i wyjąć siekierę, leżała 
tam sztorcem. Na „ostrzu było parę gniadych 
włosów i niby ziemia i krew". Następnie powia­
da świadek, że F ranciszka zginęła w l .  niedzie­
lę adwentu, wie o tem, bo tak  ludzie gard ło ­
wali, o zniknięciu Franciszki, zaczęli dopiero 
koło Bożego narodzenia mówić.

Dr. K o p p e 1. Na skutek wyraźnego żąda­
nia .stoclilińskiego upraszam, aby znawcy zba­
dali stan  jego zdrowia i stw ierdzili, czy dziś
jeszcze na ciele Stoclilińskiego widoczne są śla­
dy pobicia przez żandarmów.

P r o k .  sprzeciwia się temu wnioskowi, try ­
bunał uchw ala jednak przychylić się do wnio­
sku obrońcy, a znawcy drowie Barzycki i Bie­
liński udają się z Stochlińskim do drugiego po­
koju celem zbadania go. (R ezu lta t spostrzeżeń 
wygłoszą później przy orzeczeniu.

Następnie p. przewodniczący odczytuje ode­
zwę urzędu gmmuego w’ Rymanowie, potw ier­
dzającą, że jarm ark  zeszłoroczny t. zw. „św. J ę ­
drzeja" odbył się 28. listopada 1881 r.

Na wniosek prokuratorji, odczytano ode­
zwę sądu w Strzyżowie, stw ierdzającą, że lokale 
więzienne w Strzyżowie są tak  licho urządzone, 
iż więźniowie bardzo łatw o  mogą się z sobą 
komunikować a nawet drapnąć z więzienia. D la­
tego też odstawiono wszystkich 5 oskarżonych 
w tej sprawie do sądu rzeszowskiego.

Następnie odczytano protokoły oględzin le­
karskich, sporządzonych po znalezieniu zwłok 
Franciszki Mnich w Lutczy dnia 6. i 7. marca, 
pierwszym razem przez d ra Bielińskiego, drugim 
zaś razem przez tegoż doktora i m agistra chi- 
rn rg ii p. Meydla.

O godzinie przed 1. w południe odroczył p. 
przewodniczący posiedzenie do popołudnia.

(XII.  'posiedzenie wieczorne).

O godzinie 4. popołudniu rozpoczął biegły 
dr. T a d e u s z  B i e l i ń s k i  orzeczenie lekar­
skie. W sali kilku lekarzy i wiele publiczności. 
Na pytanie p. przewodniczącego: „Co było bez­
pośrednią i pośrednią przyczyną śmierci F ra n ­
ciszki Mnich, czyli były jakie uszkodzenia i 
jak  pow stały" odpowiada dr. Bieliński wywo­
dem, 3 godziny trwającym . — (Główne ustępy 
podane już zostały w akcie oskarżenia — dla­
tego nie powtarzam  ich tu taj, podając tylko 
główne momenta; przyp. spraw.).

Dr. B i l i ń s k i  rozpoczął swoje parere 
w ten sposób:

Bezwątpienia znachodzą się na zwłokach 
Franciszki ślady zgnilizny, jak  oględziny w y­
kazują, znacznie rozwinięte i ślady uszkodzeń. 
Chcąc tedy rozróżnić, co zgniłem a co uszko­
dzenie za życia lub po śmierci sprawiło, zasta­
nowić się przedewszystkiem należy nad is to tą  i 
'przebiegiem zgnilizny. Juz  w konaniu konający 
mieni się, blednieje, stygnie; staje się blady i 
zimny jak  trup  a  cia to jego pokrywa się śm ier­
telnym  potem. Bladość i oziębienie jakiego trup 
doznaje, wynika z braku krążenia krw i, a ozię­
bienie szczególnie wynika z u latn iania się potu, 
k tó ry  skórę jego pokrywa. W krótce po śmierci 
w ystępują plamy pośmiertne, pochodzące z od­
dzielania się ciałek krw istych od cieczy k rw i­
stej w krw i nie krążącej, podobnie jak  w m ęt­
nej wodzie, spokojnie stojącej, męty na spód na­
czynia osiadają. J a k  m ętna woda, której męty 
osiadły, staje się czystszą a tem samem rzad­
szą, ta k  samo i krew, w której ciałka krw iste 
osiadły, łatw iej przenika naczynia krwionośne i 
spraw ia w ten sposób opuchnięcie powłok t ru ­

pa. Ten sam proces, k tó ry  w skutek przecieka­
nia k rw i w powłokach m artwego ciała się od­
bywa działa także i we -wnętrznościach, wskutek 
czego jam y w ciele się znajdujące, cieczą krw i­
s tą  się napełniają, a podąbnie jak  plamy po­
śm iertne — na niżej położonych częściach c ia­
ła  się ukazują, tak  samo i we wnętrznościach 
trupa krew  w najniżej położonych częściach 
ciała osiadając przekrw ienie tych części spowo­
dować musi.

Jeżeli do powyższego opisu przebiegu gni­
cia dodam, że gazy w kiszkach tworzące się 
i w stosunku do ilości znajdujących się" tamże 
odchodów mniej lub więcej dosadne zabarwienie 
zielone powłok brzusznych wywołują — jeżeli 
wspomnę, że i choroby wnętrzności także ta ­
kie zabarwienie wywołać mogą, to nie pozo­
stanie nic więcej do nadmienienia, coby na prze­
bieg zgnilizny wpływ wywrzeć mogło. W ska­
zany proces odbywa się w zwłokach dalej, cie­
czą k rw istą  przem oknięte powłoki i wnętrzności 
w ykradają się tak  dalece, że ciało i wnętrzności 
tracą  swe "ksz ta łty  a wnętrzności nawet che­
micznie się rozkładają tak, że co przedtem b iał­
kiem było, w tłuszcz zmienić się może. Taki 
stopień zgnilizny znachodził s i ę ' w zwłokach 
Franciszki Mnicli przy odbytych oględzinach. 
Skóra już to rozniesiona, już to w szmatach za 
dotykiem złażąca — z gałek ocznych pokurczo­
ne tylko worki, wnętrzności albo w częściach 
swych zwisłych przekrwione, albo jak  wątroba 
i serce, żżófkłe tłuszczeniu podpadające.

P rzy  zwłokach F ranciszki znajdował się 
rozkład zgnilizny w wysokim stopniu. Doświad­
czenie uczy, że najprędzej gniją zwłoki na po­
wietrzu, mniej prędko w wodzie, najmniej pręd­
ko pod ziemią. Dlatego gniły  zw łoki F ranciszki 
tem szybciej, wystawione na deszcz, śnieg i 
różne tem peratury. Dr. B. opisuje położenie 
trupa Franciszki, w jakiem znaleziono go w pa­
rji. Położenie trupa było takie, jakoby zwłoki 
należały do człowieka, k tó ry  upadł i w stać 
chciał.

Zgnilizna jednak nie da się wytłumaczyć 
różnicą we w yglądaniu części ciała, k tóre 
swem położeniem na te  same wpływ y w ysta­
wione były. Tak np. gdy skóra na piersiach i 
brzuchu jeszcze istn iała , widocznym był zupeł­
ny brak jej na szyi i tw arzy. B raki te, k tóre 
tylko z uszkodzenia doznanego, a nie ze zgni­
lizny w ynikają, są następująee: Na resztkach 
ogłowia w okolicy lewego guza ciemieniowego 
podbiegnięcie krw i wielkości ta la ra . Podobne 
przekrw ienie znajduje się w miejscu odpoWie­
dniem pod czaszką na oponie tw ardej mózgo­
wej i przekrwienie mózgu samego w tem miej­
scu. W skazuje to z w szelką pewnością na w 
szkodzenie, zadane za życia przedmiotem tw ar­
dym i tępym, jak  to z braku śladów na kości 
czaszkowej wynika. Ograniczenie uszkodzenia 
tego wskazuje, że uszkodzenie to nastąpiło  za 
życia, a brak większych zmian jest dowodem, 
że uszkodzenie to aczkolwiek ciężkie, nie było 
śmiertelne. — Drugiem uszkodzeniem jest z ła­
manie szczęki dolnej. Nie było ono także śmier­
telne, a zadane jest narzędziem twardem  i tę- 
pem z s iłą  znacznie w iększą niż ta, k tórej u- 
żyto przy uszkodzeniu na czaszce. Trzecie u- 
szkodzenie na oponach brzusznych i macicy, 
jak  to brzegi i powierzchnia jego wykazują, do­
konane zostało narzędziem ostrem i jest uszko­
dzeniem pośmiertnem, co zresztą i z braku śla­
dów jakiegokolwiek krw iotoku w macicy jasno 
wynika.

Wj"jęcie płodu z macicy znacznie powięk­
szonej, w ynika z braku jego w macicy i ze śla­
dów łożyska. Czwarte uszkodzenie znachodzi się 
na szyi. Przecięcie przełyku, krajane brzegi skó­
ry  szyi, niemniej jak  i skraw ek skóry, pozosta­
wiony na prawej stronie szyi, wskazuje, iż u- 
szkodzenia na szyi zostały dokonane nożem 
Chociaż niemożliwem jest skonstatowanie, czy 
cięcia te  za życia lub po śmierci nastąpiły , to w 
uwzględnieniu, że uszkodzenia na głow ie śmier 
telnemi nie były, oraz z uwagi, że uszkodzenia 
na brzuchu i macicy dopiero po śmierci powsta­
ły , w drodze dedukcji stanowczo tw ierdzić mo­
żna, że uszkodzenia szyi śmierć F ranciszki Mnich 
wywołały, tembardziej, że brak innych uszko­
dzeń wyklucza w szelką inną przyczynę śmierci.

Na podstawie tego orzeka dr. B i e l i ń s k i ,  
że F ranciszka Mnich zamordowaną została przez 
poderżnięcie gardła, że uszkodzenie na głowie 
jedynie oszołomienie jej wywołać mogło, a cię­
cia brzucha i macicy, oraz wyjęcie płodu dopie­
ro po śmierci jej nastąpiły .

Uszkodzenie tych ostatnich części przez 
zw ierzęta jest absolutnie wykluczone, albowiem 
porozcinane części macicy schodzą się ze sobą i 
p rzysta ją do siebie. Gdyby zaś były poszarpa­
ne zębami lub pazurami, toby musiały przedsta­
wiać znaczne braki.

P r z e  w. (do dr. B.) Uszkodzenia na gło­
wie nie mogły po śmierci pow stać? D r B. N a­
stąpiło  to tylko za życia, gdyż jeżeli kto  ude­
rzy trupa, to zakrw aw ienia już niema.

P r z e w .  Na jakiej podstawie twierdzisz 
pan, że F ranciszka by ła  w 3. czy 4. miesiącu 
ciąży? Dr. B. Na podstawie wielkości macicy.

P r z e  w. Czy fak t opisany przez Stochliń- 
skiego w sądzie i poza sądownie odpowiada o- 
ględzinom ? Dr. B. Zupełnie.

P r  z ety. A na podstawie zeznań Stochliń- 
skiego co było powodem śmierci F ranciszk i? 
Dr. B. Pośrednią przyczyną było poderżnięcie 
g ard ła  a bezpośrednio n as tąp iła  śmierć w sku­
tek ubytku krwi.

P r z e w .  Czy w skutek poderżnięcia g a r­
d ła musiałaby śmierć nastąpić ? Dr. B. T a k ! 
Poderżnięcie gard ła  musiało śmierć sprowadzić.

P r z e w .  Czy jes t podstaw a do przypusz­
czenia, gdzie F ranciszka zamordowaną została, 
a może tam , gdzie znaleziono jej zwłoki ? Dr. B. 
W  tej pozycji nie mogła skonać — zresztą  kom­
binować trudno, gdzie umarła.

P r z e w .  Jeżeli umrze kobieta ciężarna, 
czy przypuścić można, że przez samo kąpanie 
płód z niej wyjdzie ?

Dr. B i l i ń s k i .  Śmierć kobiety w ciąży 
należy do rzadkości, na 100 porodów rachuje się 
tylko 5 wypadków, gdzie potrzeba lekarza. Na- 
turalnem  jest, że ciepła kąpiel przyśpiesza w yj­
ście dziecka, ręk ą  można także wyjąć, ale tw ier­
dzić nie można, że we wszystkich wypadkach 
skutkow ać musi woda i rękoczyn, w 9 miesiącu 
jest to mozliwem, znam fak ta , że kobiety ro­
dziły  na szubienicy. — Co do siekiery dr. B. 
podać nie może, czy uszkodzenia w głowę tem 
narzędziem zadane zostały, a co do znalezio­
nych włosów (warkoczy) tw ierdził, iż jest to 
charakterystycznem , że włosy te  są cięte, uie 
ma cebulek włosowych, nie są więc wydarte, 
tylko nierów nie rznięte.

P r z e  w. Czy można oznaczyć czas, jak 
długo jeszcze po spożyciu kapusty  z fasolą ży­
ła  F ranciszka?

Dr. B i 1. K ilka godzin, najwyżej 24 godzin.
P r z e w .  Czy można wykluczyć że F ra n ­

ciszka um arła w skutek samobójstwa? Dr. Bi l .  
Nie mam na to  najmniejszych wskazówek, na to ­

m iast mam szczegóły, wskazujące obcą rękę. 
Samobójstwo je s t niemożliwe z powodu znaków 
znalezionych na zwłokach Franciszki.

P r z e  w. Uwzględnijmy zeznania Stoclilińskiego, 
opis piwnicy, czy tam morderstwo mogło się odbyć ? 
Dr. B. W  piwnicy także nie mógł się zamachać, a 
więc było słabe uderzenie, a zresztą kto wie, może 
Franciszka miała na głowie 2—3 chustki.

P r z e  w. Czy może pan oznaczyć wiek podsą- 
dnycli R itterów ? i to czy są już dzieci starsze od 
14 czy też od 20. Dr. B.: R itter może mieć 52, 
Gitla 40, Beila więcej jak  14 a mniej jak  20, co 
do Cliaji twierdzić nie może, czy ma już więcej jak  
14 lat, izraelitki dziewki prędko się rozwijają, na 
stwierdzenie tej okoliczności potrzeba oględzin.

P r z e  £v. Cży panowie obrońcy zgadzają się na 
to, ażeby co du tego punktu odczytać później ba­
dania w śledztwie, czy też wnoszą ponowne bada­
nie Obrońcy zgadzają się na odczytanie badań da- 
■>’ .dejszych. — Co do ran na ciele Stochłińskiego, 
oświadcza dr. B., iż biegli znaleźli na jego ciele 
tylko znaki od czeraków, które jednak od pobicia 
pochodzić nie mogą.

P r z e  w. Co do zeznań Stochłińskiego przed 
żandarmami i w sądzie, czy można przyjąć jego tłu ­
maczenie za prawdziwe, że sobie nic więcej nie 
przypomina? Dr. B. opiera się na zeznaniach dr 
Bandrowskiego i dodaje, że zachodziłoby pytanie, 
czy Stocldiński po tyfusie nie był tak osłabiony, iż 
stracił pamięć, gdyby nie to, że inne drobne rzeczy 
z czasów śledztwa, Stochliński przypomina sobie 
dobrze. Stochliński nie był umysłowo chorym, a że 
był związek pomiędzy jego zeznaniami, to świadczy, 
iż jego mózg jednakowo funkcjonował.

Radca H a r  a s i e w i c z. .Tak długo p» zarżnię­
ciu mogła śmierć Franciszki nastąpić? Dr. B. Bar­
dzo prędko, za 5 lab 8 minut.

Radca H a r  a s i e w i e  z. Czy tym nożem mo­
żna zadać sobie uszkodzenia (pokazuje skonfisko­
wane noże) ? Dr. B. Przeciw takiemu instrumento­
wi to przemawia, iż nie jest do pojęcia, ażeby się 
kto zabierał do tak gwałtownej operacji i wziął nóż 
taki. Nie wykluczam jednak, iż wszystkie uszkodze­
nia na szyi i brzuchu dokonane być mogły tym 
nożem.

H a r a s i e w i c z .  Czy to była rzeczywista 
ciąża u Franciszki, czy tylko „zaśniad" ? Dr. B. 
Łożysko w macicy jest jedyną wskazówką płodu. 
P rzy nowotworach nie są takie objawy, jak  w przy­
rośnięciu do macicy.

P r z e w .  Co je s t Wyjątkiem, czy płód czy za- 
śniad ? Dr. B. Płód jest regułą.

Adj. K a w s k i .  Czy Fr. była wątłą osobą, 
czy mogła opór staw iać? Dr. B. Tego podać nie 
mogę.

Radca S c h m i d t .  Powiedziałeś pan, ie  płód 
został wyjęty, do tego potrzeba więcej ja k  zwy­
kłych zdolności ludzkich — czy to też ktokolwiek- 
bądt potrafi? Dr. B i e l .  Stanowczo twierdzić mogę 
że ten co to robił, nie inial pojęcia o tem — nie 
miał przekonania, że tam jest płód — nie wiedział 
gdzie tnie, ciął kilka razy — szukał płodu — w 
wykonaniu operacji nie zdradził żadnych zdolności.

Radca S c h m i d t .  Czy jest możebnem, ażeby 
człowiek do tego zupełnie niezdolny wykonać mógł 
tę czynność ? Dr. B i e l .  Może to zrobić.

Dr. P o g o ń .  Czy uderzenia w głowę Ubez- 
przytomniły Franciszkę? Dr. B. Musiały wywołać 
ubezprzytomnienie, ale nie było to celem. Na za­
pytanie dr. P. oświadcza dr. Biel., iż absolutnie 
jest niemożliwem podać w jakim  stopniu po ude­
rzeniu w głowę Franciszka ubezprzytomnioną była.

Dr. P o g o n o w s k i .  Czyli rozcięcie szyi na­
stąpiło w stadjnm — gdy ofiara była jnż nieprzy­
tomną? Dr. B i e l .  odpowiada — że nie je s t w 
stanie to udowodnić — czy poderżnięcie gardła na­
stąpiło wtedy jak  Franciszka żyła.

Dr. P o g o ń .  Odpowiedź ta  dana teraz przez 
dr. Bielińskiego, jest sprzeczną ze zdaniem jego, wy- 
powiedzianem w śledztwie, dlatego proszę o odczy­
tanie zeznania w śledztwie. — Na zapytanie dr. 
Fechtdegena odpowiada dr. B ieliński, iż śmierć 
Franciszki tylko wskutek poderżnięcia gardła na­
stąpić mogła — to jest dowodem opartym na pra­
wdopodobieństwie a  nie na podstawie nauki.

Dr. F e c h t d e g e n. Czy nie robił pan innego 
spostrzeżenia na podstawie nauki a nie domysłów ? 
Dr. B. Innych spostrzeżeń robić nie można było.

Dr. K  o p p e 1. Czy jest wykluczone, że F ran ­
ciszka mogła w parji upaść i zabić się. Dr. B. Mu­
siałaby była upaść z forsą na jakiś klin i szczękę 
sobie rozbić w ten sposób. — Wykluczyć jednak 
wypadku tego nie mogę. — Na dalsze pytania od­
powiada dr. B., że operacja z macicą i wyjęciem 
płodu trwać mogła 15 do 20 minut.

Dr. K o p p e l .  Wobec tego, że anatomicznie 
ani patologicznie przyczyna śmierci nie wykazana, 
czy się da ze sekcji wykazać, że ona się uto­
piła?  Dr. B. Nie — chociaż też nie mani wskazó­
wek, któreby przemawiały za utopieniem — a jednak 
nie wykluczam możności. — Na zapytanie dr. Fecht­
degena oświadcza dr. Biel., iż samobójstwo jest 
wykluczone i że niezbitym jest dowód, że nóż użyty 
został do poderżnięcia gardła.

Na tem skończyło się parere  dr. Bielińskiego, 
wchodzi na salę drugi biegły, fizyk miejski dr. Ba­
rzycki, który przy obdukcji zwłok Franciszki nie 
był.

Dr. B a r z y c k i  uprasza p. przewodniczącego, 
ażeby przed wygłoszeniem orzeczenia mógł żądać 
wyjaśnień od obdneentów dr. Bielińskiego i chirurga 
Meydla. Przewodniczący pozwala na to, poczem dr. 
Barzycki zadaje kilka pytań w kwestji obdukcji 
zwłok.

Dr. B a r z y c k i .  Co rozumieliście panowie 
pod wyrażeniem ..rany o brzegach gładkich"? Dr. 
B i e l i ń s k i .  T aczy, że nie były szarpane.

Dr. B a r z j  , i i .  W  jak i sposób badaliście 
panowie szyję? Dr. B i e l i ń s k i .  Usunąłem błoto, 
wodą i palcami.

Dr. B a r  z y c ki. A  noża przytem nie używa­
liście ? Dr. B i e l i ń s k i .  Nie.

Wchodzi na salę Emanuel Franciszek Jan  
M e y d e l ,  trzech imion magister chirurgii, rodem 
z Czech, lekarz sądowy i miejski w Frysztaku. Po 
odebraniu przysięgi od Meydla (ubranego w czarny 
surdut, w białe rękawiczki, występującego w ogóle 
z bardzo uroczystą miną) opowiada ten ostatni, iż 
wraz z dr. Bielińskim przedsięwziął w Lutezy ob­
dukcję zwłok Franciszki. — Meydel następnie odpo­
wiada na niektóre pytania dr. Barzyckiego zgodnie 
z odpowiedziami — udziclonemi na pytania dr. Ba­
rzyckiego przez — dr. Bielińskiego.

i Z!
Dnia i  9. grudnia.

Mróz Od wczoraj zaszła w stanie powietrza 
ważna zmiana. Termometr spadł o 10 stopni i wska­
zywał dziś z rana 5 stopni mrozu. Śniegu jednak 
niema wcale.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
ju tro , we środę dnia 20. grudnia r. b. ó godzi­
nie 6. wieczorem.



*. Konkurs teatralny. W  sobotę, jak  jnż do­
nieśliśmy dawniej, miało nastąpić ostateczne roz­
strzygnięcie konkursu teatralnego we Lwowie. Ko­
misja, wysadzona z Rady administracyjnej, przedło­
żyła Radzie na sobotniem posiedzeniu umowę, z .Ta­
nem Dobrzańskim dokonaną, a książę kurator przed­
łożył ofertę hrabiego Drohojowskiego Józefa, naza­
ju trz  po przeprowadzonej z Dobrzańskim umowie 
wniesioną, a korzystniejszą dla fnndacji Skarbkow- 
skiej, jak  obliczono, o 14.000 zł. (przez la t 0 ra ­
zem.) Rada administracyjna wobec tej różnicy n- 
chwaliła odroczyć rozstrzygnięcie ostateczne do po­
niedziałku, dla dokładniejszego zbadania.

Na poniedzialkowem posiedzeniu trzech człon­
ków oświadczyło się za oddaniem teatru Dobrzań­
skiemu, a jeden za lir. Drohojewskim z powodu, iż 
tak  znaczną podwyżkę ofiarował. Gdy przyszło do 
formalnego głosowania, trzej, tj. pp. dr Ciesielski, 
wiceprezydent miasta Dąbrowski (delegaci Rady 
miejskiej) i dr. W ereszczyński (delegat Wydziału 
krajowego), dali głosy swe Dobrzańskiemu a drugi 
delegat W ydziału krajowego wstrzymał się od gło­
sowania. _ ,

Dobrzański obejmuje przedsiębiorstwo teatru 
lwowskiego od Wielkiejnocy r. 1883.

* Teatr. Przedstawiona wczoraj na benefis p. 
Seweryna Zamojskiego komedja Szekspira „Hen­
ryk IV" należy do rzędn utworów jenialnego dra­
maturga, mało jnż przystępnych dla szerokiej pu­
bliczności. Minio to należy się szczere uznanie p. 
Zamojskiemu, że na swój benens wybrał sztukę ma­
jącą wartość historyczną. Ileneficjant z roli typo­
wego Falstałfa wywiązał się wybornie. Wzorowo 
ncharaktcryzowany grat z właściwym sobie humo­
rem i przedstawianą przez siebie postać odtworzył 
prawdziwie stylowo, zbierał też gorące a zasłużoną 
oklaski. Inne postacie w tej komedji usunięte są 
znpełnie na dalsze plany. Mówić poprawnie i ze 
zrozumieniem : oto prawie wszystko czego od artystów 
w tych rolach można wymagać. Niestety nie mo­
żemy powiedzieć, aby wszyscy tym wymogom od­
powiedzieli. Przeważnie ról nie unuano, a sufler 
miał pracy nie mało, aby się djalogi nie urywały. 
Jeżeli kogo, to z pewnością Szekspira artyści powin­
ni traktować z pietyzmem. Może ich tylko brak 
dostatecznej ilości prób usprawiedliwić.

* Koło polityczne. Dziś we wtorek dnia 19. 
grudnia b. r. o godzinie 7. wieczór odbędzie się w 
sali ratuszowej poufna narada w sprawie zbliżają­
cych się wyborów nowej Rady miejskiej.

* Komitet Towarzystwa Miłosierdzia pod go­
dłem Opatrzności we Lwowie, zawiadamia publicz­
ność, że przedstawienie na dochód żebraków w tea­
trze lir. Skarbka odbędzie się dopiero ju tro  tj 20. 
b. m. i że panna Anna de Blanc odśpiewa w an trak­
cie między „Miodowemi miesiącami" a „Yerbum Nobile" 
Fantazję z opery „Trayiata".

* Rynek od dni kilku upstrzony je s t formalną 
wystawą szopek od strony klombu przed mieszka­
niem prezydenta miasta. Niektóre z wystawionych 
tam arcydzieł wolnych architektów, budujących w 
złotym i czerwonym papierze, są dość przyzwoite — 
w ogóle jednak zdradzają pewien upadek gustu w 
porównaniu z dawniejszemi produktami tej archi­
tektury.

* Kazimierz Matejko inżynier kolei Karola 
Ludwika, b ra t znakomitego mistrza, urodzony w r  
1841, zakończył życie w dniu 17. bm.

* Odczyty dla kobiet, z  powodu zajęcia sali 
ratuszowej przez Radę miejską, zapowiedziany na 
środę 20. bm. odczyt dr. Włodzimierza Dobińskie 
go „O obłędzie wielkości", został odłożony na pó­
źniej, o czem się szan. publiczność uwiadamia.

* K a n c e la r ja  centralnego Zarządu Towarzy 
stwu „Kółek rolniczych", została otw artą przy uli 
ćy Itfajerowskiej 1. 17. w domu p. Barąeza.

*  Humorystyczną charakterystykę naszych 
adwokatów, podaje ostatni numer ltózotoego Do­
mina p. t. „Nasi mecenasi". Ustęp ten brzmi jak  
następuje:

„K rattor zawzięcie przez zimę poluje,
A letnią porą uprawia różyczki ;
Horwath kanarki z zapałem hoduje ;
Nnrkowski stawia piękne kamieniczki.
Sprawy magnatów prowadzi Madeyski,
W ięc nie ma czasu dla lada tam kogo ;
Popiel nie dla nas, wszak to syndyk miejski; 
Znów Landesberger inną poszedł drogą,
Do Neue Freie artykuły śliczne 
Pisze, prócz tego recenzje muzyczne.
Gnoiński trzeci rok nam burm istrzuje;
Dr. Stromenger w „Frohsinie" rej wodzi; 
Kawałki syna Kahath redaguje,
Majewski (wiesz już) mądry jest po szkodzie 
Roiński stworzył konsorcjum wspaniale 
Więc nad kolei pracuje planami;
Semilski bale daje w karnawale 
A więc zajęty przygotowaniam i;
Byk posłuchania wcale nie udziela,
Odkąd prezesem „Szomer Izraela." 
Hryszkiewicz radą trzęsie swym zwyczajem ; 
Iwan Dobrjański polityk zawzięty ;
Mały „Ludową kuchnią" i „Tramwayem", 
Czajkowski sprawą teatru zajęty.
Nasz Malinowski prezesem w kasynie ;
Dr Bieliński, krewny Kieszkowskiego, — 
Syndykat w banku pewno go nie minie,
To też z zapałem chodzi koło tego.
Innych, zaspanych nie radzę nikomu.
No Balko...

„ — Przestań ! uciekam do domu !
* Pożar dziś rano o godzinie 4. ngasiła straż 

ogniowa miejska z współudziałem straży ogniowej 
ochotniczej ogień dachowy na ulicy Janowskiej pod 
1. 353%  tuż obok kościoła śtej Anny.

Zręcznym odcięciem pożaru frontowej realności 
od oficyn dość głęboko zabudowanych, zapobiegły 
straże pod komendą swego naczelnika p. Prauna 
dalszemu się szerzeniu. Na miejscu byli obecni, 
prezydent miasta dr. Michał Gnoiński, tudzież 
władze wojskowe i policyjne.

* Nowy zakład leczniczy Dowiadujemy się, 
że z inicjatywy pani namiestnikowej ma być wkrótce 
w dobrach łańcuckich urządzony zakład leczenia 
kumysem, wyrabianym na miejscu z mleka koby­
lego. Urzeczywistnienie szczęśliwej tej myśli, bez- 
wątpienia z wielkiem uznaniem przyjętem zostanie 
przez ogół. Znany jest powszechnie dobroczynny 
wpływ jak i wywiera knmys, choćby sztuczny tylko, 
w chorobach piersiowych, o ileż więc skuteczniej­
szym być musi środek ten, zastosowany w stanie 
naturalnym, zwłaszcza na świeżem powietrzu, w od­
powiedniej lesistej okolicy. Miejscowość dotąd nie 
została stanowczo wybraną ; zapewne nie triulno o 
nią będzie w obszernej łańcuckiej ordynacji, pożą- 
danem jest tylko, aby nowy zakład leczniczy mie­
ścił się w pobliżu stacji kolei żelaznej.

Collegium bazyljańskie w Humaniu, gdzie
pobierali nauk i: Bohdan Zaleski, Michał Grabowski, 
Goszczyński, Groza i kilku jeszcze znanych za­
szczytnie w piśmiennictwie, zbudowane w roku 1832 
przerabiane jest obecnie na pomieszczenie sądu 
okręgowego humańskiego. Przy oglądaniu funda­
mentów odkryto loeby sklepione na znacznej prze­
strzeni, a w nich wielką ilość dobrze zachowanych 
cial ludzkich; zapewne jest to zabytek smutnej pa­
mięci rzezi humańskiej (1768). Zgęszczone powie 
trze nie dozwoliło zwiedzić bocznych lochów, które 
jak  niesie gadka ludowa, mają się ciągnąć na kilka 
mil za miasto i zawierać skarby nieprzeliczone 
pomimo to, musiano je  zamurować, bo z powodu 
wyziewów, dostęp do nich jest niemożliwy.

Wyprawa Rogozińskiego Kur. W ar. pisze 
W yprawa Rogozińskiego wyruszyła w dzień świętej 
Łucji, której miano nosi statek ekspedycyjny, przy 
pomyślnym wietrze... Pierw szą jej stacją, Madera, 
Korespondent nasz, wchodzący w skład ekspedycji 
podaje następującą listę członków'. Są n im i: Stefan 
Rogoziński, W ładysław Ostaszewski, Józef Hirszen- 
feld, Klemens Tomczek, Leopold Janikowski. Zało­
gę stanow i: majtków 5-ciu. sternik 1, kapitan 1 
(Francuzi). Na głównym maszcie obok flagi urzędo 
wej /powiewa flaga mi W arszawy...

Odznaczenie. „Polka", żniwiarka wynalazku 
Grabińskiego, inżyniera z W arszawy, otrzymała, 

jak  wiadomo, kilka nagród w rozmaitych miejsco­
wościach.

Obecnie wynalazca został zaszczycony tytułem 
honorowego obywatela miasta Londynu, a to z de­
cyzji samej królowej W iktorji.

Habilitacja. Dr. Stanisław' Starzyński habili­
tował się wczoraj na tutejszym uniwersytecie na 
docenta prawa publicznego. P. Starzyński, młody a 
wiele obiecujący pracownik w obranym zawodzie 
w'ydał w ostatnim czasie trzy prace naukow e, a 
mianowicie: Kilka kwestyj spornych z zakresu prawa 
politycznego; O prawodawstwie tymczasowem i 
Uwagi o prawnej stronie równouprawnienia naro­
dowości w Anstrji.

Dar. W ydział powiatowy Towarzystwa wza­
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych w Brzozo­
wie, nadesłał dla wdowy p. Cichockiej kwotę 8 zł. 
10 c. uzbieraną na Walnern zebraniu, po odbiór 
której zechce pani C. zgłosić się do Administracji 
Gaz Naród.

*  Muzeum przemysłowe w ratnszu codziennie 
o i godz. 9. do .; w pon edziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct

* Muzeum hr. Ddedus-yc iego, ulica Teatralna 
otwarte w środę, sobotę od 11. u rana do 3. go­
dziny popoł dniu w święta i niedzUle od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum zakł du nar im. Ossolińskich otwart- 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we v to>ek i piątek po południu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkoluej. -  Wstęp bez, łat ty.

* Jutro wre środę: Św. Teofila M. — Św. Pa- 
łapyia P r.

* Wiadomości policyjne Z dnia 18. b. m.:
Skradziono: Pana L. B., ulica Sobieskiego 1. 15 
futro z kotów amerykańskich, z bobrowym kołnie­
rzem.

Pan B. zgubił wisiorek od zegarka złoty, w 
kształcie pieczątki, z herbem na krwawniku.

Straż policyjna przytrzym ała Jan a  Czerniaw- 
skiego przy sprzedaży nowego paltota dziecinnego.

Wyśledzono i przyaresztowmno trzech spraw 
ców zbrodniczej kradzieży na szkodę kupca Geb 
hardta popełnionej.

autonomiczne do wyższych władz szkolnych o tej I ludu naszego pójdzie za m yślą centralnego ko-
przesadzonej gorliwości naszego inspektora, lecz m itetu  i wszystkiem i głosami 'w ybierze p. Ależ
zdaje się, że takowa pohamować się nie da. Iksandra H ulinkę posłem swoim do R ady pań-

Pominąwszy, że skargi ze wszystkich stron od s tw a, by i tam  strzeg ł w edług możności dobra 
nrzędow gminnych jak z rogu obfitości do Rady | gminy, powiatu, k ra ju  i państw a, 
powiatowej się sypały, o powstrzymanie rozkazów 
pana inspektora budowania szkól o kosztorysie wy­
noszącym po kilka tysięcy guldenów, na gminy nie-1 Rady PcłHStWS
mające czem podatku zwykłego pukryć, pominąwszy 
inne przesadzone pretensje tegoż ; to takowe jako I Wiedeń d. 18. grudnia. Posiedzenie Izby^ po- 
dotyczące tylko mienia ludzkiego nie są tak rażące, I słów. Prezydent Smolka otrzymuje upowazme- 
lecz gdzie się rozchodzi o życie, tam już gorliwość I nie do złożenia w imieniu Iz Dy zyczeń W uro­
nię da się wytłumaczyć. W miejscowości Dziewię-1 dżiny cesarzowej. H r. Taaffe wnosi projekt 
tnikach, wbrew nakazu kompetentnej władzy sanitar- ustaw y względem dalszych subwencyj na regu- 
nej polecił pan inspektor miejscowemu nauczycielowi h aęj§ rzeki M ury (w Styrji). — Schiinerer i 
zwoływać dzieci do szkoły, przezco się epidemia I F iirnkranz wnoszą projekt ustaw y względem 
ospy między dziećmi rozszerzyła. zajęcia robotników niedorostków, względem cza-

To samo chciał tenże pan inspektor i w Cho- stl pracjT i wypoczynku niedzielnego. —  Na Z a ­
dorowie uczynić, i dowiedziawszy się, że dzieci do pytanie Rosera zawiadamia Lienbacher, ze dla 
szkoły nie chodzą, kazał natychmiast dzwonić, miej- ,ieS° wniosku względem odszkodowania skaza- 
scowy jednak burmistrz dowiedziawszy się o tem, I uych niewinnie przez sądy karne, komisja pra- 
rozkazat bębnić, by nikt się nieważyl dzieci do I wnicza w ybrała podkom itet, k tó ry  na najbiiż 
szkoły posyłać, i będen zwyciężył nad dzwonkiem. I szem posiedzeniu komisyjnem zda sprawę. -  

Mamy nadzieję, że na ostatniem p o s i e d z e n i u  Foki ukar interpeluje m inistra oświaty w spra- 
Rady powiatowej wybrany delegat do Rady s z k o l -  wie mianowania nauczycieli w slowieńskicli o- 
nej okręgowej, jako dokładnie obznajomiony ze I kolicacli K aryntji.
wszystkiemi stosunkami powiatu i znany ze swej I Następnie przy ję tą  została bez rozpraw  w
energii, dołoży wszelkich starań, ażeby na przyszłość I trzeciem czytaniu ustaw a przemysłowa, z ko- 
takim rozporządzeniom pana inspektora zapobiedz. niecznemi zmianami w §. 114 (czas nauki tor- 

7i dodatnich stron naszego miasteczka donieść I m inatorów.) Poczem wybrano komisję 24 dla 
należy, że zawiązał się stały teatr amatorski w ce-1 projektu w pomocy dla Tyrolu i K aryntji. L  
lu dawania derjodycznych przedstawień na cele d o -  końcu zawiadomił prezydent, ze o dniu nastę- 
broezynne, a pierwsze odbędzie się dziś na bie- pnego posiedzenia zawiadomi listownie, 
dnych uczniów naszej szkoły. Przedstawienia dalsze Wiedon d. 18. grudnia. Posiedzenie Izby
dawane będą na straż ogniową, na Czerwony krzyż panów.  ̂ W szyscy członkowie komisji edilkacyj 
itd. Może choć w ten sposób polepszą się nasze nie 1 u®j złozyli swoją funkcję, o czem prezydenta 
do pozazdroszczenia stosunki towarzyskie, i nudy I Izby pisemnie zawiadomili. (Najpierw w ystąpił 
śmiertelne, które z pewnością stanu sanitarnego bie-1P- A rne th ; następnie,^ gdy Izba uchw aliła po- 
dnej mieściny nie polepszają, ustana. mnożyć skład tej komisji mimo oporu centrali-

stów, uchw aliła reszta centralistycznych człon­
ków w ystąp ić;, a widocznie dla zaszachowania 

, 7. u ,„ , |centralistów , w ystąpili i członkowie p raw icy ;
• W arszawa d. 16. grudnia. Wczoraj o - 1 p ]■.). Na wniossk hr. Falkenhayna uchwalono, 

była się nakomec głośna sprawa o zabójstwo w po- Wybra(< jeszcze dzisiaj komisję 15 członków dla 
jedynka, przed laiy dziesięciu. I nowelli o szkołach ludow ych/ W ybrani z o s ta li :

^  C

'  Ą r j ł d i  podaje zagranicy fak ta  poprzekręcane, 
Ą które dostawszy się napow rót do kraju , przy­

kre na Turkach spraw iają wrażenie. W  celu te ­
dy zaradzenia temu stanowi rzeczy, na k tó ry  
żaden o swoją godność dbały rząd  zezwolić nie 
może, m ają specjalni korespondenci dzienników 
zagranicznych zgłaszać się do specjalnego biura 
prasowego w ministerjum spraw  zagranicznych, 
gdzie otrzym ają wiadomości, a zarazem i spo­
sobność swoje zdania i zapatryw ania na kroki 
rządowe ile możności sprostować. Każdy kore­
spondent zaś, k tó ryby  pomimo to fałszywe lub 
przekręcone doniesienia szerzył, otrzym a ostrze­
żenie z wezwaniem, aby na drogę praw dy i u- 
m iarkow ania powrócił. W razie ponowienia tak  
występnego postępowania, będzie jego imię w 
całej Turcji ogłoszone, a ostatecznie przystąp ią 
władze do jego wydalenia. P o rta  uprasza amba­
sadorów, iżby korespondentów dziennikarskich 
o poczynionych zarządzeniach uwiadomiwszy, 
raz na zawsze ich wezwali do trzym ania się w 
swoich sprawozdaniach tej drogi, jakiej rozsą­
dny i sumienny publicysta trzym ać się powi­
nien.

B awiący obecnie w Konstantynopolu bu ł­
garski m inister spraw  zagranicznych Vulkovicz, 
ma misję osiągnąć od su łtana pozwolenie na u- 
tw orzenie bułgarskiego orderu i uzyskać jak iś 
order turecki dla księcia bułgarskiego.

T e < i * t r  h r .  m h c s r b k a .

We Wtorek dnia 19. Grudnia 1882. 
Dierwazy i ostatni

K O N C E R T
pani Anny de Blanc 

nadwornej wiolenistki J.K.Mcści Króla Belg jakiego.

uderzał go w twarz... „ I bauer, o p a t C arl, ks. F ry tlry k  L iech tenste in ,
Skutkiem tego zajścia w dniu 23. lipca 18 /3  ks< M ontecuculi, d r. Tom aszek i lir. Leon T hun 

. nastąpi! w Zaciszu pod W arszawą pojedynek, z (w jększość je s t an ticen tra lis ty czn a ). P rzy ję to  
którego A. E. wyszedł rannym, następnie w sześć u s t 0 k redyc ie  dodatkow ym  na  kolej Arl-
dm potem zakończył życie. b e rg sk ą  i o kon tyngencie  rek ru tó w .

Na podstawie powyższego prokurator o skarża ł1 
p. Henryka E r. o pogwałcenie spokoju publicznego 
i o zadanie rany ciężkiej Al. E., od której tenże I Wiedeń d. 19. g rudn ia . (P ry w .) O biega tu
śmierć poniósł, pogłoska, że nam iestn ik  P o tock i zam ierza  po-

Obronę prowadził adwokat Likiert. Po trzech- dać się do dym isji. — F e rje  p a rlam en ta rn e  po- 
godzinnej naradzie sądu, prezydujący odczytał wy- trw a ją  do 15. stycznia .
rok, w myśl którego sąd uznał Henryka Erliclia Wiedeń d. 14. grudn ia . (P ry w .) Postępow a-
winnym udziału w pojedynku, do którego sam dał nie M oskw y wielce zan iepokoiło  tu te jsze sfery  
powód, i następstwem którego była śmierć jego prze- rządow e. U w ażają  położenie za naprężone, a 
ciwnika, i skazał go na trzyletnie zamknięcie w w ojnę na w iosnę za  praw dopodobną. W  zw iąz- 
twierdzy. Jednocześnie atoli postanowiono, po uprą- k u  z tem  ma być m isja baw iącego tu  H erb e rta  
womocnieniu wyroku, nie wykonywać go, lecz przed- B ism arka , syna kanclerza, 
stawić za pośrednictwem ministra sprawiedliwości Petersburg d. 19. g rudn ia . (P ry w .) R oko
monarsze, a prośbą o złagodzenie wyznaczonej pod- w an ia  z W aty k an em  m iały  w ypaść pom yślnie; 
sądnemu kary, i zamianę jej, w drodze łaski, na M oskw a m ia ła  poczynić u stęp stw a  w  spraw ach 
sześciomiesięczne więzienie. personalnych.

Warszawa j‘ak to wykazuje ostatni plan, zaj- Wiedeń d. 18. grudnia. Wiener Abp. w ska­
kuje obszar, ktorego obręb wynosi 5500 sążni. zuje lla pryw atne doniesienia dzienników 0 zbro- 
Miasto liczy 282 nlic, mających ogółem 143 wiorst, jeniu się Moskwy, oświadcza, że doniesienia te  

sążni długości, na których się znajduje 4880 po- dla swego pochodzenia noszą na sobie pię- 
sęsyj; w tej liczbie 880 dotąd mezabndpwanych, tn0 nieprawdopodobieństwa, a  jednak znajdują 
resztę zajmuje 4554 domów frontowych i 7321 ofi- w tutejszych kołach przyjęcie, na jak ie  zgoła 
cyn. Kościołów katolickich posiada miasto nasze o- nje zasługnją. Wobec tak ich  doniesień należy 
gółem 25, oprócz tego 5 cerkwi, 1 świątynię ewan- publiczll0ŚĆ z cał dobitnością ostrzegać, aby 
gehcko-aiigsburską, 1 reformowaną, 2 synagogi, 12 W a ostrożną
szpitali 52 gmachów rządowych, 10 miejsKich, 8 paryż d.' 19. grudnia. W edług Telegrafu
mstytuckich, 0 stacyj dróg żelaznych, 316 różnego I £)uclei‘e nie odrzucił wyraźnie projektu angiel 
rodzaju zakładów przemysłowych i fabrycznych (w I skiego co do prezydentury w egipskiej kontroL 
tej liczbie 52 tabryla Zakładów przemysłowych w I długów państwowych. Ducłere zapytał, czy pre- 
specjalnych budynkach), 6 ogrodów publicznych, 2 U ydent ma być uważanym po prostu za stojące- 
mosty i 5 cmentarzy. |g 0 ua czeje insty tucji finansowej, czy za wyso­

kiego funkcjonarjusza, powołanego do kierow a­
nia położeniem finansowem i do czuwania nad 

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne, niem. Tylko w pierwszym wypadku Duclerc nie 
xr • J , „t , t , , , . r, I pi-źyjął by projektu angielskiego.

/  g w i a z d k ę .  Nakładem księgarni Sey-1 .Ja k Tempa donosi, w ycofanie w ojsk chiń- 
fartha i G ajkowskiego wyszła świeżo książka pod sk icfi z T onkinu należy  zaw dzięczyć posłow i 
tytułem „Pamiętnik Mamy", opowiadanie dla dzieci francuskiem u B ourrem u, k tó ry  um iał w ytłum a- 
przez Cecylię Sas-Ładę. Je s t to jedna z tych nie- czyć rządow i chińskiem u, że w  swoim w łasnym  
wielu książek, które sumiennie i calem sercem po- in te resie  now inien nozwołić F rancuzom  usaiło

— BÓbrka, 17. grudnia. Ze wszystkich stron 
odbieracie wieści różnego gatunku, tylko nasza mie­
ścina i powiat nie dają o sobie żadnego znaku ży­
cia. Zdawałoby się, że wszystko idzie dobrze, że tu 
błogi spokój, i przeto nie ma nic takiego, coby 
szerszą publiczność zainteresować mogło; jednak 
tak nie jest, gdyż ja k  wszędzie, tak i u nas życie 
społeczne ma dwie odwrotne strony, dobrą, bardzo 
słabą a przeciwną więcej. — W  mieście błoto, po 
wietrze zatrute, choroby, ospa i różne inne dolegli­
wości niedozniesienia. — W powiecie taki sam stan, 
i władze nasze ze względu na szerzącą się między 
dziećmi ospę, tak w mieście ja k  i wielu miejscowo 
ściach w powiecie szkoły pozamykać zmuszone zo­
stały.

Otóż w tym względzie wszczął nasz inspektor 
powiatu pan K. walkę z władzą sanitarną. Gorli­
wość w każdym zawodzie jest chwalebną jak  długo 
jest nieprzesadzoną. Wiele możnaby o tej gorliwości 
p, inspektora pisać, i wiele już pisały nasze władze
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, . v I tylko z powodu różnicy zdań odłożony
działa, który rozumie i odczuwa. Powieści fantasty- paryz d. 19. grudnia. W czoraj popołudniu
czne mogą tylko chwilowo zając, olsnie, rozmarzyć, by ja  ek Spl0zja w w arstacie nabojów w warowni 
ale trwałego i prawdziwie dodatniego wpływu nie na  Mont Yalerien. Przyczyna niewiadoma. 30 
wywrą nigdy. Anglicy zrozumieli już dawno tę rol)otnik6w ma być ciężko rannych, 
prawdę pedagogiczną i zastosowali ją  w takich paryi d . 19. gl.udnia. G am betta dosta
powieściach w prost z realnych stosunków dziecięce- r ecydywy i m iał niepokojący napad gorączki, 
go św iata wziętych ja k : „Małe Kobietki", „Dobre Rzym d> 19. grudnia. Z powodu wyroku sa-
Zony" i t. p. My dotąd zastępowaliśmy brak tego du apeilacyjnego w sprawie Theodoli-M artinucci 
rodzaju utworów w naszein własnein piśmiennictwie będzie dyplomatom, uwierzytelnionym  przy sto- 
tłómaczeniami z angielskiego, które jednakże nie jjCy apostolskiej, doręczoną nota papiezka z pra 
odpowiadają w zupełności potrzebom naszym, gdyż I wlliczem zbiciem tego wyroku 
pojęcia i stosunki społeczeńskie Albionu częstokroć B e r |jn  (L ]9< gTudnia. Nordd M  %  od
są dla nas niezrozumiałe, a naszym stosunkom p 0-yyiada Gołosowi na, jego a rty k u ł o postawie 
wręcz przeciwne. Otoź mniejsza książka jest bodaj zacho\vaniu się Niemiec na kongresie berlińskim 
me pieiwszą, która na tej samej zasadzie, na jakiej I tw ierdzi, że Gołoa pom ija zupełnie fak t, iż Niem- 
opierają się realistyczne, że się tak wyrażę, angiel- C y  w tedy wszystkie wnioski Moskwy faktycznie 
skie powiastki dla dzieci, rozwija opowiadanie nie- przeprow adziły i dla niej wszystko uczyniły, 
tylko polskim językiem, lecz całą treścią swoją, czeg0 0na  ty lko  od Niemiec żądała. Niemcy by- 
stosunkami wziętemi z życia i otoczenia dzieci poi- ły b y  może i da]Sze żądania moskiewskie nonie-

A i l t n t » 1 r o  n ł i r i T i r ł c *  / l  i m / T n i n n e i  m o  + b i  CI4.VA_ _ r . . _  . .  .1  1 . — • .  i .  1. . tI  r  -ł » .  *  *  _

P r z y j e c h a l i  d. 19. grudnia 1882.
Hotel ŻORŻA: W . Gniewosz z Kontów. W. 

Gołemberski z ŁubmKi. S. Augustynowicz z Szep- 
tyc. T. Fedorowicz z Klebanówki. A. Łazowski z 
Droliowyża. W. Boczkowski z Królestwa. J .  Żaba 
z Bienitowej Wiszni. J . Bernstein z W arszawy. A. 
Noel z Komarna.

Hotel LANGA: W. W allerstein z Hamburga. 
L. Silber ze Rzeszowa. L. Rychlicki] z Nowoszyc. 
E. Rozwadowski z Wiązowy.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
podług zegaru lwow skiego

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: u godz. 5 min. 40 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z CZERNIOWLEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mięszany.

Z PODWOLOGZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz h min. 
13 rano i o godz. 3 min. 39 po południu pociąg mięszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 
mięszany.

’ Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min. 
20 pociąg omnibusowy, wieozów o gudz. 8 min. 20 pociąg 
mięszauy.

Odchodzą ze Lwowa:
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy
0 godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany.’

Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w nocy Pcciąg mieszany.

Do PODWOLOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu
1 o godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany.

Do PODWOLOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 
52 po południu i o godz. 11 min. l wieczór pociąg mięsz- 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min. 
5 pociąg mięszany, wieczór o godz. 5 mn. 45 pociąg 
omnibusowy.

L w ó w ,  z Izby handlowej, 19. grudnia 1882. 
i .  Akcje za sztnkę

bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. ra. k. 289 50 293 —

„ iwow.-czem.-jass. 200 zł. w. a. 162 50 166 —
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a; 298 — 303 —

„ kredt. galic. po 200 zł. w. a. 247 — 252 —
8. Listy zastawne za lOO zir. 

bez kupona bieżącego 
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a, 97 70 98 70

„ » „ 4 „ w. a. 89 50 91 —
n B „ 5 „ okresowe 97 70 98 70
«  B  B 4 „  los 41 ’ / »  1 .  86 -  87 50

Banku hyp. galic. 6 prc. w. a. 100 50 101 60
b b b 5 „ w. a. 96 75 98 —

„ 5 „ 10% pr. 100 25 101 50
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 prc. 100 50 102 —

B 1) B 1) B B 5 B 93 50 95 —

3. Listy dłażne za lOO zti‘.
Ogól. roln. kred. zakład dła Gal.

i Buków. 6 prc., łos w 15 łat. —- — _ __
4. Obiigi za 100 zir. 

Indemnizacjne galic. 5 prc. m. k. 97 25 98 50
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. 100 — 101 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. ] 00 75 102 —

5. L o s y .
Miasta Krakowa . . 19 __  21 __

„ Stanisławowa . . 23 50 25 50
6. D i o n e t y .

Dukat holenderski

skich. A utorka w opowiadaniu rozumnej matki swo­
jej małej córce, w opowiadahiu żywem nawiązanem 
z zręcznością niewymuszoną, przechodzi historję 
swego własnego dziecięcego życia, kreśląc w niej 
całą skalę rozwojn wrażeń, nczuć i pojęć dziewczyn­
ki do la t trzynastu. Spodziewamy się, że „Pamię­
tnik Mamy" stanie się ulnbioną książeczką małych 
czytelniczek, na co ze wszech miar zasługuje. T. N.

— Wydawnictwa dla ludu. Nakładem komitetu 
wydawnictwa dziełek Indowych w yszły: „Złe wy­
chowanie", „Pijaństwo zahybel naroda", „Pogadanki 
W ojciecha", i „W andnw ka żytia". Jak  wszystkie 
dotychczasowe książeczki te^o wydawnictwa tak  i 
te, które wymieniliśmy odznaczają się zdrową my­
ślą i przystępną formą.

Teleiri? Gaz. Nar. i ostat wMomości.
Centralny kom itet przedwyborczy przyjął i 

zaleca jako kandydata na posła do Rady pań­
stw a z okręgu wyborczego gmin wiejskich Żół- 
kiew-Sokal-Rawa p. A leksandra Hulinkę właści­
ciela dóbr Mycowa i wójta gminy. W ybór bar­
dzo trafny; p. Hulinka posiada także znaczne 
dobra w starostw ie rawskiem, m ieszka jednak 
stale  w Mycowie, na ziemi bełzkiej, gdzie jest 
prawdziwym  tej gromady opiekunem, nie szczę­
dzi jej pomocy czy rad ą  czy zasiłkiem, pracuje 
z nią wspólnie nad rozwojem szkoły, gminnej 
kasy^zaliczkowej itd . Gmina otacza go teź peł- 
nem zaufaniem i zawsze na w ójta swego wy­
biera. Spodziewać się należy, ze zdrowy rozum

ra ły , gdyby je by ła Moskwa urzędownie pod 
niosła. W ięcej też niż to co Moskwa w tedy za 
stosowne uważała, żądać nie mogły Niemcy i 
dla niej się domagać. Z arzuty  tedy moskiewskie 
na ówczesną politykę są niesłuszne.

Berlin d. 19. grudnia. Nordd. Alig. Ztg. 
podaje obszerny wyciąg z podniesionego już 
wczoraj a rty k u łu  Moak. Wied. o powodzie do­
tychczasowych nieporozumień między Niemcami 
a Moskwą, zapewniającego, źe w izyta G iersa w 
Barcinie dotyczyła tylko utrzym ania historycz­
nych stosunków między Moskwą a Niemcami, 
do czego ani wysileń ani konwencyj nie potrze­
ba. Nordd. AUg Ztg. dodaje, że ze względu ua 
stanowisko Moak. Wied., temu ich artykułow i 
wyższe znaczenie przypisuje, i przeto z chęcią 
całkowicie go do wiadomości ogółu podaje.

Kair d. 19. grudnia. D la uzupełnienia pro­
jek tu  organizacji policji i żandarm erji, zbierze 
się temi dniami komisja, złożona z m inistra 
wojny, m inistra spraw  wewnętrznych, Sala ba­
szy i Colvina.

Konstantynopol d. 19. grudnia. P o rta  w no­
cie z d. 16. bm. zw raca uwagę ambasadorów na 
niewłaściwe postępowanie, graniczące z nieży­
czliwością, ajencyj telegraficznych i korespon­
dentów  dziennikarskich w podawanych przez 
nich korespondencjach. P o rta  nie chce bynaj­
mniej przeszkadzać cudzoziemcom w swobodnej 
czynności ich powołania, byle ta  ich działalność 
nie p rzekraczała granicy ustaw , rozumu i słu­
szności. Tymczasem większość korespondentów 
nie zw aża wcale na te  względy, i w swoich w. 
nieprzyjaznym  duchu kreślonych koresponden-

D nkat cesarski . 
Napoleondor , 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

b n papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro
Kupony w srebrze

5 54 
5 56 
9 44 
9 73 
1 52 
1 15 

58 40

5 64 
5 66 
9 54 
9 83 
1 62 
1 17 

59 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W i e d e i i ,  dnia 19. grudnia 1882. 
godzina 1 minut 45 po połndnin :

Losy kredyt. 174.— Węg. akcje kr. 269.25
Anglo.-anstr. 114.25 Unionsbank 108.40
Kolej Kr. Lud. 2 9 0 . - Nordbahn 265.75
Kolej Połud. 135.— Kolej Alfóld. 163.—
Kolej Elżbiety 207.50 Kolej lw.-czern. 164.—
Węg. Nordostb. 157.— Wied. Comunal 123.25
Węg. obi. p. zł. 93.50 Węg. kolej zach. — .—
Kolej siedmiogr. 108.— Losy tureckie — .—
Renta węg. 6% 118.—. Bankverein 103.80
Ros. rubel pap. 1.15.50 Losy węgier. 112.50
Galic. indemn. 97.50 Marki niemiec. ---#__

Usposobienie: słabsze.
Wiedeń, dnia 19. grudnia

godzina 10 minut 40 przed południem
Akcje kredyt. 278.80 Anglo-anstrj. 111.—
Kolej Kar. Lud. 289.50 Kolej Połudn. 134.50
Unionsbank 106.40 Napoleondor 9.49
Rosyjs. bankn. 1.14% Usposobienie: ciche

Berlin, dnia 18. grudnia
godzina 5 minut 40 po pofndniu

Rosyjs. bank. 197.— Akcje kredyt. 477.—
Lombardy 232 — Gajjcyjskie 123.30
Kolej rumuńs. —.— Anstr. bankn. 170.75



S A I N T f R A P H A E L

oo?oo=po?oo
N a  G w i a z d k ą !

wydal kbięga.nia

Seyfarthą i Czajkowskiego
■ € Lwowie.

R e a l n o ś ć W a ż n e  u w i a d o m ie n ie
dla P. T. Pań!
Pracoeoia suLien dsntkich Wandy 

i BT B a d l j  WtL IrJ  w Pw~C ni; ulu
ma ząsisczjty oąh&jmió. i i  podajmaje »ię 
w jz b ij i  kiuja w pół godziny, oso hę cał­
kiem nieumii jącą tego i, za pomocą wiel­
kiego srkus a inatema«jOzuegc najnow­
szego wynalazku, wydanego moim nakła­
dem, t a . , » mó.ąr ten arkusz i stotowne 
lr ieg„ oojadp'enie, może osoba całkiem 
aie umfnjąo* aroju, L raj ad odraza ■ ma­
terii- bez żadnych dotyuiozas używanyob 
przyr -ąció w i form.

n r  tn»z tak- z oaobnem obja.men>aa 
kosztuj. tylkc a  r A t  , a o dUtafo cena 
tak Łioka, i b j umołebuić i niezbyt za- 
meinyui osobom, ab> tak  d.a przemysłu, 
jakvteł dla swej własnej potrzeby mogły 
sobie zrobć po/zadnio i prędko nbr.nia 

domu, beż "a rs ' nia się pa wielkie 
koszta, i „..r sze wodrag twego upodoba­
n a  — T.Kie zaręczam jako facbowa w 
tym zawodzie, że stanu.', krajaue podług 
tego drancja i opisu, 'etą jak najlepiej.

T kowe arkciM  wyi^tam zi_ nade­
słaniem nalotytości przekazlem pocztowym 
lub za zaliczkę. 414ł 3—9

E ó n  eż na nadchodsące święta i 
a o n w rił poleoam

swą -pracownię
sukien damskich i uoriń

Nauczycielka Niemka
rodem s Bilska młoda która. Skończyła 3 
klas i 2 lała Seminarjum prz/tem ndziela 
takie naukę języka fnmcuzkiego i g .y na 

f'ricpianie. . - j i .
^Posiada wabje świ* le fwa.

. Życz,, sobie być umić-izezorę i '  kraj* 
łub  za granicę. 4 i 93 1 -3

_ j Niemka 2 Lipska
i  średuim wieku, oczy do sztół wyzszycU

O  także: język angielski, gramatykalnie, i 
■ konwersacja, ręczne roboty.

; Q j  Posiada bardzo dobie świadectwa z 
z p a Z  tych domów, gdzie bywał" 4193 1—9 

. Bliższa wiadomość w biórze

Zaproszenie do przedpłaty. Julii Witoszyniskiej,
Z dniei. 1. ityjzi:ia_ i38o r. ,_wyobo- R y n e k ,  1. 2 8 ,  n®  1 w » w l e .

dzić będzie eo środę w Bytomiu (B .u then----------------------  —■— “ i ” Z---------------
O.-S.j czasopismo pod tytułem: C _ > ł j l H U € r l

goniec GflMĄsld. te.*sssr-'
A r n o ld  K a r ,

we W i e d n i u ,  I  K o*lo w a t r i n g  9. 
spędy'o- dla Ameryki.

P r e n u m e r a t ę  N
całorcozna w ilości 8 złr. na pisma 

polityczne ludów«

przy ulicy G r o a e c b ś e j  1 . 1 9 . (uaprze- 
eiw Kośeiołi św. AP.nyj , kła dając a .  j z 
dwóeh domów parterowym z ogrcdem 
jest _ wolnej ręki no sp-To lai ia Bliższa 
wiadomość n kasjera teatru hr. Skarbka 
41s0 3—?

które każdego czwartku naprzeminn 
wyohodzą. nadsyłać należy pod a- 
drei’" - 4.Jmilustracji „WIEŃCA”
i „PŁSCZOŁFF we B r a w i e  u'. 
A k a d e n .1  Iza  1. 8 .  P.enumera- 
torowie cało.oczni otrzymują b e z ­
p ł a t n i e  KALENDARZ„WIEŃCA” 
na r. 1£83. 41 g 1—?

N a  G w i a z d k ę !

X a b a w k i
dla dzieci

w kraju wyrabiane i sprowadzane i 
dia każdego wieku dziecka stosowno

z A .L K  I
kostiumowane w strojach narodowych, 

w powiciu i ubierane jako dzieci,
Gry towarzyskie

najnowsze ok.zy 
dis młodzieży i dorosłych

Lichtarze, reflecturyi gwiazdy, 
balony złote, srebrne i wszelkie 

ozuuby do drzewka
poleca w n a j w i ę k s z y m  wyborze

MAtłAZYN
K arola L anga

W F LWOWIE 
przy UL. HALICKIEJ 1. 6.

Zlecenia zamiejscowe uskuteczniam 
jak najdokładniej odwrotną pocztę.

Cenniki na żądanie franco.
.] 0 •< 4 ?

Opowiadanie dla dziem 
przez

C E C Y L I Ę  SA< Ł A D Y .  
Cena w oprawie zl 1.50.

4199 1 —!

p rz q  u lic q  P a ń s k if  , 1 . 1 5 , 1. p ię tro
(Kręcone Słupy),

4  pokoje, eal«n z balkonem,
przedpokój, kuchnia, bt.ych, pi­
wnica, stajnia i wozownia;

Taniej niż w Jfamburgul
Silna wiara ludu rozumiejącego „cze­

go nam potrzeb “ wiele Tazialać może — 
dlatego *i tyn> duchu <̂ o Was bracia „ię 
odzysram, jako tyloleim pracownik na tej 
uiw. , a na taić ważnym i opuszczonym 
posterunku. — Cena kwartalna wynosi 
1 złr. w. a.

S t a n is ła w  P r s y n ic a y ń s k 1.
4169 1— 3 . Bytom (Beuthen o. S.) Prasy.

wysyła się 2  tury W alców , 2 Mazurów, 2 K a ­
drylów, 1 Kcłoruyjek — 2 Pułki i i  Polonez

Razem 10 zeszytów tańców
ulubionych kompozytorów jak  Tymolski Madutc • 

wicz, Lipiński, Rakowiecki, Panhans itd r
zaś za 2 zlr. w. a .

podwójną iluść, więo

2 0  zesz f i  ton? tańców .

W  d o b r a c h  R a w s k ic h
jedź do *  yazieru wienib

ADRES

P o t r z e b n y  j e e , t

s l u i ą c y WE LW OW IE

Skład i Wypożyczalnia nut
(pod zarządem K arola W ilda)

ul iOa A k a d e m i c k a  1. 3.
Tamże ua składzie :

Va nowsze operetki i tańce na karna­
wał 188 ,j3. Katalogi tych ostatnich na żąda­
nie gratis franko.

Pelak, mówiący choć trochę po nie 
miecku. na pensję i liberję strzelecką 

Zgłaszać się pomiędzy 2gą a 4tą 
popołudniu do hote1̂  Warszawskiego 
nr. 12. 4 54 3 8

lub n a D O iy c le l  języka włoskiego, 
znajdzie pouiei 'i enie " domu obywa- 
te skim na wsi. Zgłoi enia przyjmuje 
przez grzeezność właścicielka domu przy 
ulioy Kleina nr i  4166 2 3

) Wysz o z di uku dzieło p. t.: j
i P o d r ę c z n i k  i 

MEDYCYNY SĄDOWEJ (
i dla słuehaozy uuiwers. l e k a r z y  . | 

p r a wn i k ó w opraoował
! Dr. L O N G I N  F L I G E L  ł 
1 (form XII. 450 str z 7 rycinami) '  
I i jest do nabycia po cenie 6 zł. 50 ot j 
, ożyli 6 rubli, czyli 12 marków zs 

egzempi. Lroszur. n amera
Lwów, plac Bern’ rdyński nr. U . '

1 II. piętro. 1
4187 t

we Lw uw ie  ul. Akadem icka 1. 3.
fetary

Zieleniak
łagodny. y

£  y  YMf* ' 'W W ł Szprycawaue 
i  1  'V h I  8  ® l  j O |  ■  I  1  |  1  B  JB BJB f i  I  B  I h y g i e n i o z n e  i g  3 8  H  I  |  I  t jPjB "B ■ I B S  niezawodnej
1 K fi B b I  f f l  H  8 g  1 fi BBB B  1  8 1 1  I I  Kskuteozności za
L m J L Ł  , f f l .  jw-

tyue, którr leczy nez radnych inuycb 1. ka itw. Znajduje się we wszystkich apte­
kach na kuli ziem -kiej; w Paryżu u p J Ferrć ap tekaru , 102, ulica Richelieu w< 
Lwow. w apcekach pp. Krzywa owakiego [obok Brygidek], Mikołajem i Z. buc 
bera; J. Nahlika; w Krakowie U Trauozyńskiego i Redyka; w Czeraiowoach u 
Goh^huwskibgo.

poleca 
woryginp.lnych 

butelkach 
po 80 centów.

Giełdowe operacje
z ni ograniczęjym zjslie ir i mał^m ry 
zyko wykonuje rzetelnie [ uwien niezawo­
dny zartępoa, posiadający pewne ręko 
njuLtt: cje — Bliższe objaśnienia u dzie l 
najcnęrnjej g ra t s i.a listy pod: E r i n l g  
i 4 *  A Oppslik, RU itr . biuro anon 
■rw w.) W ielriu, I, Stubenbastei nr. 2.

A K K K  M K K K K K K l t  X X * * X i

5  Skład fabryczny
i  F e ir b , l i a k i e r o w ,  \
y t  5

i  h a n d e l  m a t e r j a ł ó w  S

Kokład chowu
dr<rbtu radowego,

w Radłowicach^
poczta Sambor ma do sprzedaży: 

& « r y  Brahmaputra 1. 2 . zir. 20.
— włoskie Leghorny 1 2. złr, 10. 

t i ę a l  Emdrńskie białe olbrz. 1. 1, zł 20,
Pojedyńi ze gęsiory do krzyżowania 

8woj8kvh złr. 10.
W u c « fc i Ajle»bary białe angieiskie 1.1. 

złr. 8 .
— Pojedyncze kaczory zł. 4 i 5. 

Kaczki Peking olbrzymie kaczory zł. 7. 
Kaczory z Ron m bz°re po złr. 5.
Gołębie rozmaitych .'as >a zł. 2 i wyżej.

Są też na , rzedaż psy Bergbunde 
(Bernardyny; arne; pies 90 centów, suka 
70 centów, .ysokie czteroletnie doskonale 
tresowan- pies ratuje topiących się, oraz 
donkum.4e i nuże domuwe. Przy zapytauiaoh 
bez ubstalunku uprasza ni; o zaiączenie 
marki na odpowiedź.

Przyjmuje się j u z  teraz zamówienia 
na jaja wszelkiego drobiu, — zamówienia 
elsnędjnią się w porządku jak wpłynęły. 
418S 1— 3 D y rekc ja .

Pierwszej jakość

O s t o t e
besŁ o ś c i  w usie tematowym, win­

nym i musztard w/m. 
w y b o r n e  marynowane śledzie zawi­

jane,-
prawdziwe chryst. anchovis, 

pjleca po najtańszych cenach 
Ę tółrY ta  t u s e r w ó ł  a l t d i i

E . W  G  rngrtr, riofl-eferint,
we W l e d u i n  Florisdorf. 

Poszukuje iię' ajentów. R R

Towarzystwo wzajomnego kredytu
ze  LW OW IE

f n y  ■ !. JttaileUej L  1 2 . I. p ię iro  2761 7

Własny wyrób 
d o b r y c h  l i k i e r ó w
je s t  woluym I s jakoir  .  ym 

prarm ysłem
l i ™  m o in h  eK s r a k tó w  ^ n;h
juku wyborne, któr:  p o . ka (dym 
względem lupjzo są od motnyob o ■ 
lejków i eieroy j,
mn*p k » ?A\I Lusporrzednieh wik- m o z e  KdAuj(, on_L<Jit b -
rządów. przyj -ram m i łatwym spo-
b°m najleDsze !:kierq
Ełymiiejsze szoz^óluości, jak: bene­
dyktynkę, cb'iitrenae i t  p , nastę­
pnie najlepszy .du., p^nczową esen­
cję, marurkipo, koni k, r-wi-i iż wszel­
kie żytnio&ki i iun» gatunki wyszyn­

kowe nietylipił
pewnie tanio

&ąm w y ra b ia ł 1
Od cżasn istnienia mej go ban 

dla zaprowadziłem oteh 9 tuj ' fir­
mom aestylaoję , w  g.ędnio ”ł_ ny 
wyrób. Firmy ts kupują sM  ode 
mnio mój towar. 8577 1—10
Cennik. I recepty darm o ł  

opiatnfe.
Karu! Filip Pollak,

F a b ry k a  EseneyJ w Pradse.
I I ,  ClemenigASse, 3. 

Piywatnym 03obu‘-i nic niesprze- 
daję.— P.zyjmuję zdolnych ajentów.

we Ł w o u  le ł ł y n e k , llcmba 39,
Ą  p o l e c a ,  i i  a  s e z o n  z i m o w y
§$ Srót, lotki i kule; C. Russa uniwersalne emarowidło do 
} #  skór: tłuszcz do butów i skur juchtowych; C. Geschwindta ś ie -  

dek ochronny przeciw p zjmakaniu podeszew; najlepszy szwarc 
.  do nutów; lakier do skór; podeszwy korkowe do wkładania 

w buciki; sznury bawełniand do zatykania szpar w oknach i 
K  drzwiach; kit i gips; jak również bibułę birłą i szarą do okien, 

w Równocześnie poleca do użytku domowego:

“5  M a s e  d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g  i  la k ie r
_ własneyy wyrobu;

mw s/Czotki do froterowania, mycia podłogi i naczyń kuchennych; 
"" szczotki do butów , czyszczenia cylindrów do lamo, do zumiata- 
F9 nia ręczne do zmiatania prochu; szczotki i m iotełki do sukien, 

sonę  i mydło do prania; krochm al brylantow y połyskujący, 
pszenny ryżow y i najlepsze farbki do bielizny, szablony; a tra -  
m ont ChOiniczny i wszelkie inne do pisania ; iak do pieczętowa- 

S  nia; sm ułkę do butelek; szp ay a t i p ap ie r pergam inow y do ob- 
5  wiązania słojów z konserwami.

Wszelkie farby suche i olejne do malowania goto e, lakiery, 
X  farby w tubach i płótno malarskie, farba piórowa 1 czernidło 
J (  drukarskie; kwas karbolowy ■ proszek do desinf^kcjl; karki i 

maszynki do korkowania; gąbki, bron ty b pęd.r.e każdej wielkości, 
^  zawsze w najlepszych gatunkach na składzie.

Szczegółowe cenniki na żądanie franco i gratis. 8837 10—24

Binro otwarti. oieizioń oprócz nioaziel i świąt w godzi aa-h ód fkdd 2.

Najfc ńsz< pis no ludowe
j ą  ą a a sa  ■

ł «  ś w i ę t a !
towary korzenne, 

W in a
auettjaćkie, trtacaricie i inne, 

t r u

drożdże ciągle świeże,
poU£h najtaniej

H  a n  d  ©  1

; Jana Kordeckiego
4177 — Z l c o r w l f c  8 8

CHATA I NOWINY
(Rocznik, czternasty) 

wychodzić-będą w irora 1#83, jak dotąd, io  eiwartek na przemian 
w D rokarn i LtsduweJ I.wcwlr.

Zawierać będą. Żywoty,święiyi b i znakomitych lu^zi, opisy podróży, 
wiadomośei z Wstorjj, poląziej , p nńąstL i, więrsze, - w i ą d o m n a u k o w e ,  o 
sp.awa h krajowych, t '  gospodarstwió, rady letrrśkió, Wyjaśnienia rc; p ri j  
dzeó. i wiadomości polityczne, » resziU drobne Wiadomo "i, zagadki, szarady. 

Całoroczni .prciirmarątoro wio obn tych pism otrzymują bezpłatnie
MŁalendasZ

Cena prenumeraty O b s t y  1 N a  t r i a  (razem) wynosi: 
w państwie łrustrjackijŁ 9  złr. 6 0  «t. j  z przesyłką

„  niemieckim 2  „ 6 0  „  (6 marek ) pocztową 
Roczniki w tom a  h bru, -urow in cb z lat ahiogłyob posiada Redakcja 

W zapasie i rozsył- takowe zpmawiaj-.„yn. za złeżenteft 80 ct. od tołbi — 
Jestto najtańsze pismi >adowe. Otrzymuje bowiem czytelnik rocznie dj a  
tomy po 26 arkuszy druku i kalendarz. 41&5 1—5

B a u l a
16 Zygmunta Bauera,
|  Wiedeń, Herronpa»so 4,

4 M Bftlatirifi udsUlaj^e każde blićsse obja- 
fH  óntenl* % aapewnieniem najtańsiyek 
jjM warunków.
wR 1) Elecenia na (ie tde i premie na epe- 
jfflj kularje we wasystkieh komkiDarjaeb. 

2) lucasao kuponów, w ekall, prseKa" 
tów  itp. b

W  3) Informaeje co do Baktada»ia kapita-" 
łów i korzystnych procentów.

401 4) L istewne i tcls-^raflcEne slecenia 
A g we^ysUick spraw  Bftwadu bankewege.

H. Łatonr & Co. EpernayS z a m p a n
w -enie

8 T  d a w n e g o  c ł a
Jsk długo zapis 

wystarczy!!

( Carie UanJ.e)
6 flaszek zł. 18 a. w', 12 flab-ek zt. 83 a w.. Pd flastek zł. 156 a. w. 

z opłatą cła wr&s z opakowaniem z głównego urzędu ctowego we Wiednit

T b  &  J .  S i t u o n - S i e g b t z .
Weinhandłaog Hofłief' ranten 

rvc W i e d n i t ! ,  h R e n n g a s s e  6.

celu zaopatrzenia naszy<h kopalń wosku riemnego w 
Borysławiu w potrzebny w roku 1883 materjał drzewny, 
rozpisujemy w drodze ofert

J Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Pi zyjemne dla żołądka, stn 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieka. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wie. miej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieuszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stosowną
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : v z '

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukiei ni u P . Rotienderr. iw  magazynach win,

E i l i f t r t . : Cie Propre du Vin deSt-Raphael, a Valence (Dróme), Prknce.
 _________W aptece p. Nahlika we Lwowie__________________________________

1) około 90.000 metrów bieżących drzewa jodłowego w całych
klocach wraz z korą dost rczyć się mającego,

2) „ 48 000 metrów b: -żących tak zwanych Wandhólzer
(kLców 12-calowych na wpół przerżniętych),

„ 15.000 metrów bieżących brusów jodł. grub. 80 m|m.
„ 4.000 „ „ j) „ 118 m|m.
, 37 500 sztuk tarcic jodłowych różnej grubości,
„ 500 , „ oszwarów jodłowych

3) 6.000 mbtrów bieżących kloców iodłowych obrobio­
nych 18|ji ctm.,

4) „  1.600 metrów sześciennych drzewa opał. bukowego.
Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone

w napis: „Oferta na materjał drzewny dla kopalń Borysław 
skiehu należy wnieść n&jdalej do dni* 28. grudnia r. b. go­
dziny I2tej w południe do dyrekcji Galicyjskiego Banku Kre­
dytowego we Lwowie ul. Jagiellońska 3, —- cównocześbie zaś, 
jednak oddzielnie, złożyć w kasie Galicyjskiego Banku kre­
dytowego, wadjum w Wysokości 10 prc. wartości oferowanych 
mate jtłów.

Oferty mogą być wniesione na wszystkie pozycje razem, 
lub każdą oddzielnie.

Szczegółowe wykazy dostawić się mających materj łów, 
tudzii ż waruuki dostawcze mogą być przejrzane w biurach Ga­
licyjskiego Banku kredytowego we Lwowie, lob w zarządzi, 
kopalń bankowych w Borysławiu.

Lwów, arna 12. grudnia 1832.
D y r e k c j a .

Prżsórnl uie bedti" i I"oony.  3̂ 5'-: 1—7

w y d a j e  o d  IG . l i s t o p a d a  1 8 8 2  p o c z ą w s z y

gnaty kasowe z 3(Nlsfow<.m wypowi«dzflniem,

asygnaty kasowe z  6 r - d n l o w e m  w y p o w i e d z e n

TSCHINKŁA
k a v r ą

oszczędności.

T S o H I N K E D S  
S PARCAFFEE zaś w szystko uotychecas w obiegu bvdąie .1  A. ’-

4 Ł ° io  a s y g n a t y  k a s o w e

z 30-dniowym termi :-m  magą być b e 2 poprzedniego wypowiedzenia ^m ienione na 
4# ‘j* proc. z 60-dnitfWym terminem i w tym ceht należy takowe du U|^niany kasie

ir a l ic y f e k ie g n  B a n k u  k r e d y t o w e g o  w e  L w o ffr fe
nL JipellońsL. L 3. pri^łłożyć. ;

r  e k  o j  a .
Przedruk nie hędzir opłacany. . ; - : --- -- . * v>v-v :

Jedyna czyrta i dobra do­
mieszka lo kawy arabskiej.

Każda paczka zaopatrzona 
jest tym wizerunkiem i proszę 
na to baczyć. 4163 1 9

Do nabycia we wszystkich 
większych handlach we .  wowie 
i na prowincji.

I t o c h f o i n s t e
( | u a H t k t
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higssto Ao bon Marcbe!
Podarunki na Gwiazdkę i Nowy rok|

dla mężczyzn i pań każdego wieku.
HsJu a w im  to w a r y  b r o m o w e ,

a to: garnitury pisarskie, fajczarnie, miseczki na karty wizytowe, 
podstawki na perfumy, kubki na cygara, torebki na tytoń i t. p 

Towary s unewa 
a to: przybory do pisania, przystawki na papier listowy, koperty 
i przybory, kasetki na robótki i kosztowności, kasetki na cygara, 
praski do kart, szkatułki pisarskie, kasetki do gry w karty, stoliki 

fajczarskie i t. p.
Francuskie towary szklanne, 

a to: flakony, wazki, miseczki na karty wizytowe, kasetki na kosz­
towności, damskie bombonierki toaletowe i t. p.

Towary skórkowe,
& to: kasetki pisarskie, teezki pisarskie, albumy, necesery do szycia, 
garnitury na rękawiczki, torebki ręczne, portmonetki, wizytierki,

tabakierki i t. p.
Te wary plnsnowe, 

a to: albumy, kasetki, necesery do szycia, teki, cachenez, skar­
petki, rękawiczki, ogrzewacze pulsów, chustki wełniane i t. p.

*W| po rośnycn cenach. ■ jp g
Z u p e ł n a  w y p r z e d a ż  z a b a w  e h

dla braku miejsca w lokalu handlowym.

Kesmarky & Illes,
4101 l—? przy p laea  M arjaekim .

Przenośne

motory parowe
z  przyrządem do opalania (Yorwarmer) najnow­

szej konstrukcji buduje fabryka maszyn l>

F,  X. K O M A R E K ,
w e Wiedniu, Haugeibrunugasse 15.

P a’owiska cjntralna, powietrzne, parowe, wodne 
i kombinowane, pajowiska miejscowe za pomocą 
pieca wentylacyjnego, urządzenia do obauszenia. 

Cenniki i kosztorysy gratis.

V
Singerotrasse Nr. 15. T  A p ł © k a T *

Zum golden. Reichsapfel. J T  O J o l U l V r  J u t J L t f  W ©  W I © < l l l t u ,
P lg llłk l krew  przeczyszczające, dawni°jl ■■*»»» plgalkamAnnl*erx*lnemf, zaaingują rn

°  r  * '  na ostatnią nazwę w połnem tego słowa znaczeniu, albowiem
I istotnie niema słabości, w którychby te pignłki nie ndowodniły w tysiącznych wypadkach swej endownej skutecz- 
Iności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów nadaremnie używano, nastąpiło w skutek 
użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. P u d e ł k o  *  4 5  p i g u ł k a m i  8 1  e t ,  r u l o n  M 
6  p u d e ł e k  1  z ł r .  5  e t .  przy wysyłkach niefraukowanyo i za zaliczką 1  z ł r ,  lO  c t .  ( S i n i e j  J a k  r u ­
l o n  n i e  w y s y ł a  s ię } -  Wysyłka za zaliczeniem lnb za przekazem.

i W e s z ł a  mnoga.ilość listów, w których konsumenci tych pigułek w  odzyskanie zdruwia po przebyciu różno- 
I rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigi łek spróbował, zaleca dalej ton 
I środek. Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych.

O ooociooo
Fabryka pierników 1 sucharków

L  O Z Y Ń 8 K 1 B G O
w JAROSŁAWIU

premiowana za  swe wyroby dyplomem poohwalnym 1879, medalem rząd - 
wym 1879, ddśya medalem srebrnym 1880, nagrodą państwową 1861, je ­

dynym medalem 1889 i srebrnym medalem w Tryeście 1882 poleca 
* * łk ie n  nowy sortyment sucharków

J a r o s ł a w s k i e  w i a n u s z k i “
jako pjaewy^orną pripkąskę do herbaty, win, czekolady itp. które sprze- 
_ _  d Ją się w mionach po 20 sztuk za 20 ot.
PIERNIKI KONFITURAMI NADZIEWANE po 2 ct., pierniki w paczka h 
i na sztuki, SUCHARKI zastępujące biskwity angielskie, BISZKOPTY 
p i e c  zy  w k o ,  F I  H U B K I  DO UBIERANIA DRZEWEK w bogatym 

wyborze 2 sztuk za 1 ct. jakoteś od 1 et. do 50 ct. i wyiej. 
Powyższe wyroby przy dfużazem leżeniu nie fcrac» iw ego doborowego smaku. 

Do nabycia we w a z y s t k i o h  znaeiniejsiych handlach korzennych

VOIl

FH A N 2  U N H A B T  i
I., Bauern- 

markt
» r .  1 .

Lwowa, Krakowa i prowincji.
znaczniejszych 

Zamówienia załatwia fabryka bezzwłooznie.

Wien I
I

i  J. 18121
Princip der Firma : Solid und biilig bei grosser Auswahl. j r

per Moter 8 W. Gulden 2U
Taffetas, Faille und Grosgrain 1— 5 ^  
Surah (tout cuit) und Foulards 2 —4 SL  
Atlas und Satin merveilleux 2 —5 X  

H u n p t N ie d e r ia g e  f iir  0  e s te  r reich - L n g a rn  y  
Ecbt englische Patent-Velvets 1—4 3F
Deutsche und Lyouer Seiden-Sammte 3 — 1 8 ^
Seiden-Pliisch fur Besatz und Jucken 3 - 8 y  
Seal-skin Mohair ) 60 n. 130 cm. breit ( R ,,n T T
Seal-skin Seide ) fiir Mantel ( 2U

in allen Farben , gestreiften u. carrirten Nouveautes nnd Broca- J
ten &m Lager. ^

Nlir n r n T  T D l T n m n n n n  feinste rein wol-jg ) zIr ni i  I f  li I i  I i  ]ene Specialitlfcen) © *3 ) - -
in Cachemire u.)0  ^ ) AZ.
n. Fantaisistofłe )£J ) Af .

Grosso Muster Collectionen werden umgehend u. franco Tersendet. ^  
Effectuirung der Aaftr&ge per Post Nacbnahme. .E n  Gros" 3K 

entsprechender Sconto. 8495 3—6

schwarze

A p tek a
pod „Gwiazdą" Mikolascha s r e  L w o w i e

poleca:
Olej rybi z miętusa

świeży, nieczyszczony i niczem niezaprswiany 
dla tego najskuteczniejszy dJa dzieci skrofulics- 

nych i na p ien i cierpiących. Flaszka 80 ot.

K a w a  ho m eo p atyczn a
DR. LUTŻEGO

w paczkach •/«, ’/ ,  i ‘/i funtowych, fant 60 ct.

KAWA ŻOŁĘDZIOWA
Nąjlepezy snrrogat kawy prawdziwej, zdrowy L 

pożywny napój dająca, pakiet 10 et.

C Z E K O L A D A  H O M EO PA TY C ZN A
doskonałej jakoćci bez przypraw 

esła paczka 1 «Ł 50 ct., pół paczki 76 et.
M £ a ka o  w proszku odtłuszczony

całe pudełko 70 e t , pół pudełka 40 ot.
Mleko zgęszezone szwajcarskie

znakomity środek pożywny dla dzieci 
paszka 65 c t

Nefltle’go proszek dla dzieci
zastępuje całkowicie pokarm matczyn 

paszka 90 c t
EKSTRAKT MIĘSNY LIEBłGA

w goapodantwie do sporządzania dobrego silnego 
rosołu niezbędny, w pnaskaah po o t  85, zŁ 1.6 

złr. 9.75 i 5.80.

TiPlO CA P. GRO UIT
Bardzo po Żywną zupę dająca 

paczka 70 et.

E x t r a k t a  słodowe
* różnyeb fabryk np. Scheriuga, Liebego, L8f- 
iunda czysty i z różnemi dodatkami jak chininą, 
olejem rybim , wapneir, żelazem po 60, 90 o t 

i 1 złr.
W o d a  d o  ó c z

ROMERSHAUSENA
Baaaka zł. 1.80.

Morasa płyn wzmacniający
w ło sy

pół flaszki 80 ct., oała 1 zł. 21 Ot

Dr. KAROLA MIKOLASCHA

Hiszpańskie wina lecznicze
nznane za wyborne 1 iwiadoctwami Wnych prof. 
i doktorów: Biesiadeckiego, Brauna von Fum-

T ł y i a u t i f  i

okioewa i Macieja Jakubowskiego wyszeze^ól uo- 
ne przez profesora chemii dr Radziszewskiego 

chemicznie badane i jako znakomite uznane:

Hiszpańskie wino chinowe
ku wzmocnienia.

Hiszpańskie wino chinowo-źelaziste
przeciw zubożenia krwi i nerwowym chorobom.

HISZPAŃSKIE
wina pepsynowe

przeciw upośledzeniu trawienia.

HISZPAŃSKIE 
W I N O  P E P T O N O W E

przeciw wyuędzuienin w słabościach uporczy­
wych, pokarm wprost w krew przeohodzący.

H it a p a i s k ie
WINO RUMBARBAROWE

przeciw katarom żołądka i kiszek.
Tpi samo praet wyżej wymienionych profeso­

rów i lokarsy za nsjlspaze oaaane
Dla chorych i rekonwalescentów:

KONIAK GRANDĘ C H A M P A G N E
ćwierć litrowa butelka 1 zł 80 c t

W IN O  t o k a j s k i e  s t a k e
ćwierć litr. butelka 2 zł. 60 ot.

WINO MALAGA stare
ćwierć litr. bntelka 1 zł. 20 et.

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów
ćwierć litr butelka 1 zł.

PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera
zwitek 36 et.

Krowianka zawsze świeża
szkiełko 1 zł. 80 ot.

€ f u k i e r k i  słodowe  własne i
C U K IE R K I M C H O W E

przeciw kaszlowi, chrypkom i bolom gardła.
3? i g u ł k i  a n t i k a t a r a l n e  

Dr. V0SSA
pudełko 70 oeHtów.

Prawdziwe PIGUŁKI MOR1SUNA
para pudełek zł. 150 i 3.50.

Prawdziwy SYRUP PAGLIANO
flaszka 1 zł.

r»08ZKi 8EIDLICKIE
Własnego wyrobu żadnym innym nienstępnjące 

co do skutku, pudełko 1 zł.
WÓDKA FRANCUZKA z BORDEA UX

sprowadzana i ta  do flaczek napełniana 
c z y s t a  ‘/a flaszki 60 ot., '/, fUszka 1 z ł ,  
z s o 1 ą według przepisu W. L-;e •/* flaszki 70 ot. 

etiła flas. ka zł. 110 .

Woda salicylowa i proszek salicylowy
do ne t najlepsze środki do konserwowania zę­
bów i prseciw nieprzyjemnej woui r. ust, flasz­
ka wody 60 e t ,  padeiko proszku 80 c t  i 1 zł.

POM ADA ALKALOID
najlepsza pomada do włosów, wzmacniająca pu- 

róst i wstrzymująca wypadanie włosów słoik 60 ct.
WODA KOTOŃSKA

włnenego wy,obu wyśmienita po (50 ct. i 1 zł. 
J. M. Fariny o połowę mniejsze flaszki 60 ot. i 1 zł. 

PA B F U M Y  f r a n c u s k i e  
własnego napełnienia,

P U D E B  franeaskl prawdziwy  
i własnego wyrouu,

P łyn  na odmrożenia własnego wyrobu,
Ocet desinfekcylny własnego wyrobu,

G o d i l e m b l n a  M a l i s z e w s k i e g o  
przeciw renmatyzm^wi i gośćcowi.

WODA DO UST ANATERYNOWA
własnego wyrobu flaszka 90 c t

O le je k  a sosny P in u s  F a m ilio
do rozpylania w powietrzu flaszeozka 80 et.

Glycerynowe w yroby Sarg’a
różne mydła, kremy glyoeryn. i czysta gliceryna.

Waidhofen a. d. Ybbs, d. 24 listopada 188‘J. 
P n b l l c ż i k e  p o d a i ę h  o w e n i e .

W.elmożuy panie! Od roku 1862 cierpiałem na he- 
Imoroidy i strangurję, leczyłem się u lekarzy, lecz wszy- 
letko nadaremnie; słabość ciągle się pogomała, tak dalece 
łże po czasie dostałem gwałtownych bólów żołąika (wsku- 
Itek zwężenia się jelit). Nastąpił znpełny brak apetytu, a 
fgdy sic tylko wody napiłem, doznawałom wzdęcia, cięż- 
tjkiego kaszln i utrudnienia w organach oddechowych tak 
(dalece, że się zaledwie na nogach utrzymać mogłem Zro- 
ibiwszy użytek z pańskich cudowuie działających pigułek 
j krew czyszczących, wyznać muszę, że się z moich cierpień 
i zupełnie wyleczyłem. Z tego powodu niem&m dosyć słów 

i  wyrażenia panu, że pańskie krew czyszczące pigułki i inne 
1 wzmacniające lekarstwa m*go podziękowania i nznania. 

ii poważaniem Jan Oellinger.
Wielmożny panie 1 Szczęśliwym trafem dostałem 

j pańskich krew r.zjwc.ącycL pigułek, które n mnie enda 
zdziałały. Przez kilka lat cierpiałam na bole w głowie i 
zawrót, jedna z moich przyjaciółek ciała mi 10 pigułek, a 
te mię uzdrowiły cudownym sposobem. Z wdzięcznością 
proszę o przysłanie mi ruloniku

Piszta 13 marca 1881. _ A ndrzej Par.
Rajsko, 22. listopada 1879.
Wielmożny panie! Od rofeu 1826 po przebyciu dwu­

letniej febry, byłem nieprzerwanie chory i niknący.' Bole 
w krzyżach i w bokach, odbijauie, wymioty, największa 
os ałość, go ączka z bezsonnośaią były codzieuncmi dole­
gliwościami mego życia. Przez p> zaciąg. 68 la t zasięgałem 
rady 84 lekarzy, między tymi dwóch profesorów fatultetn 
medycznego we Wiedniu, lecz wszystklp recepty były bez­
skuteczne, cierpienia się pogorszały, dopiero 23. paździer­
nika r. b. wpadło mi ogłoszenie w oczy o pańskich cudo­
wnych pigułkach, które na zamówienie z pańskiej otrzy­
małem apteki i podług przepisu przez 4 tygodn e zaży­
wałem. Obecnie pomimo podeszłego wieka mego, licząc 70 
lat, odzyskałem s łę i zdrowie najzupełniej tak dalece, jak 
gdybym się odrodził. Przyjin pan moją najżywszą wdzięcz­
ność za przysłanie mi tego cudownego lekarstwa. 
_________________   C. Zwllling, właściciel dóbr.

Bielsk, 2 . czerwca 1874.
Wielce szanowny panie Pserhofer ! Pisemnie od sie­

bie i od wieln innych, którym pańskie pignłki krew prze­
czyszczające* do wyzdrowienia s:ę przyczyniły, mąm za­
szczyt wynurzyć panu największe podziękowanie. W wieln 
słabościach udowodniły pańskie pigułki cudowną skutecz­
ność leczniczy tam, gdzie wiele innych środków nie po­
mogło. Przeciw krwiotokom n kobiet, nieregularnij men­
struacji, parciu moczą, drażnieniu, osłabieniu żołądka i 
kurczom żołądkowym, zawrotom i wielu innym chorobom, 
pomogły te pigułki gruntownie. Z pełnem zaufaniem u- 
praszam o przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem

Karol Kauder.

Wielmożny panii ! W przepuszczeniu, że wszystkie 
psńskie lekarstwa są rówmj dobroci, jak  pański sławny 
balsam  na odm rożenie, który w mojej familii kilka za­
skarż,łych ran, pochodzących z odmrożenia, wyleczył w 
krótkim czasie, zdecydowałem się, pomimo niedowierzaniu 
uniwersalnym środkom, leczyć się na długoletnie cie; pienie 
Leinoroidalne pańskiemi pigułkami krew ozys/.ozącemi Te­
raz niemym żadnego powodu przyznać się, ż-t po czteroty- 
godniowern nżywaniu wyleczyłem się z długoletniego cier­
pienia najzupełniej, z którego to względu w kółkach mor 
ich znajomych pigu!ki to  najmocniej zalecam. Niemam nie 
przeciw temu, ażebyś pan kilka tych słów nie ogłosił pu­
blicznie, lecz bez podpwn mego nazwiska. Z poważaniem

Wiedeń 20. lutego 1881 C. v. T.

Esoney 17 maja 1874.
Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie „krew przemy- 

szczające pigułłki* moją żonę cierpiącą przez dłngie lata 
na ohroniczne bole w żołądku i reumatyzm w członkach, \ 
nietylko do zdrowia przeprowadziły, leoz nadały jej mło­
docianą siłę, nie mogą-j oprzeć się naleganiom innych, 
cierpiących na podobne choroby, upraszam o ponowne 
przysłanie 2 rulonów tych eudo^nych pigułek za za li­
czeniem. Z poważaniem

_________________________ Błażej Spissi b i ł .
Amerykańska m a ś ć  g O Ś c lO W a , ^ k u ­
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­
robom gościowym i reumatycznym, jako to : słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, strzyka- 
nin w uszach itp. 1 zł. 20 c.

Anaterynowa woda do ust p.p'"prp0w„e-‘
chnie znana jako najlepszy środek do konserwowania zę­
bów. Flakon 1 zł. 40 ot.

i Pciir./.t > Apy  df- K^mershausena na wzmocnie- 
j u S C lib J  * u u  w t a  nje j utrzymanie wzroku. Oryginal-

nz flakon po 2 ?ł. 60 ct. 1 1 zł. 50 ct.
najdoskonalsze »Chińskie mydło toaletowe, JSSS5«JSet,

u lyciu  tegol, skóra staje się ja k  aksamit i  sutrsy- 
je bardso prsyjemny sapach. Jest bardzo wydatne

po
maje bardso prsyjemny 
i  nie usycha. . Sztuka 70 ct.

P f a l r r o - k / n ł T O i *  powszechnie znany środek domo- 
s? l u n w  i  n i r w  ) Wy przedw katarowi, chrypce ,
kaszlowi kurczowemu itp. Pndelko 36 ct.____________

j Balsam na odmrożenie Suufjko11̂
pewniejszy środek przeciw ranom wszelkiego ruili.ajn po- 
chodzącjch z odmrożenia, jakoteż przeoiw nad..r zasta- 
rzałym ranom i t. p. Słoik 40 ct.______________ ____

T r a n  <r W f l t r f l h v  iiJorschJ» Przez w - Maagera, A 1 # u  "  u  ą s i u u j  prawdziwy, starannie czyszczony*
wybornej jakości. Flakon 1 zł.

Proszek przeciw poceniu się nóg. f/^po*?” 'a
przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jest 
zupełnie niesekodliwy. Cena pudełka 50 ct.

P a t A  T iP P ln r a J p  przez Georgó, od długich lat i-  ; 
i  t s i c  j l o b l O i  a i c ,  żywane jako jeden z najlepszych j

i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw zą- 
flegmieniu, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier­
siach i płucach, uciążliwościom w chrtani. Pudełko 60 ct.

przez J. Pserhofcra, . 
uznana od wieln lat jPomada tanuehlnowa

jako najlepszy środek na porost włosów i używana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.

Plaster uniwersalny
kłuoia, brzydkim czerakom' wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągłe odnawiającym się wrzodom, wrzo­
dom gruczołowym, na dzikio mięso — zranione lub za­
palone piersi, na odmrożone części, gościeć w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 60 c.

Uniwersalna só l przeczyszczająca, j^ ffrtch ;
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwem, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a t o : przeciw 
bólu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo­
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł.

lisencja iyeia
w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzajn, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct.

Wszystkie francuskie specyfika utrzymuję bądź nt. skłaozie,
W ysyłk i prsez pocztę na kwoty niżej 5 zł. 

większych zamówieniach także za pobraniem;
Większa część wyżej wymienionych specyfików jest do nabycia we Lwowie w apt. Z. Ruckera

lub dostarczam takowych na żądanie rychło i tanio, 
tylko l a  nadesłaniem należy toć i  przekazem, przy

Oprócz wymienionych mnóstwo innych środków leczniczych, przyrządów chirurgicznych i materjalów.
WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów zaajdują się na składzie wo wszy­
stkich aptekach renomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych.

ProfessorDr Hebras 
Schwefelsand

JProfessorD^Hebra’ 
meiaUfreies*
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P ierti e  fiąp lea ie  jiiź ililtii 2. stycznia!
I &tÓwnm wygrana| |

A 200.000 wal. austr.
Najniższa wygrana 12 zł. podnosi się do 20 zł.

Oryginalne losy ściśle podług urzędowego kursu codziennego,
Pojedyncze losy na spłaty w 5. kwartalnych ratach po 3 złr.

Natychmiastowe prawo do gry już w pierwszem ciągnieniu doia 2. btycznia.

Wiedeń 
StefaDsplatz 9. W

Wechslergeschaft der Adminisiration des

Ch. Cohn, 
Wollzeile 10 i 15.

1 ierw szj i 
na!ny

-■ r
V\

najwyborniejszy erygi- 
wyr i l  c. k. uprs.

P i e c ó w
do regulowania i 

napełniania
R. G ©b urthj

c. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
V II, K n ism tr . 71.

Ilustrowana cennik] gra­
tis i franco. 3679 6 —26

W y d aw cy  i w łaśc ic ie le  J .  D o b rzań sk i i  K . G rom a*, Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

Bilety wizytowe
litograf owane

IGO sztnk 1 złr. w. a. na kartonie zwy­
kłym, 1 zł. 6 ) ct. na kartonie doborowym 
bryetolowym, 2 zł. i wyżej na kat tonie 
tł-fi aw. słoniowym * fabryk (angielskich). 
P amo nadzwyczaj piękne według wszel­
kich zasad kiligrafii angiel kiej i włuekiej, 

Bilety a la minutę pięknie wykonane 
(pismo drukowe czyste Haikiem nowe) od 
ICO sz tu k  5 0  ot. i wyżej.

Litografia 6azeti| Narodowej
wo Lwowie,, nl. Sykatuska, l. 14.

drukaru: „Gazety Narodowej “


